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Na grudzień
można zapisywać KurjePa Poznań
skiego na wszystkich pocztach nie
mieckich.

Przedpłata na miesiąc wynosi
1,20 mk.

W Poznaniu kosztuje Kurjer na 
miesiąc

1 markę,
z odnoszeniem do domu 1,20 mk.

Ekspedycja Kuriera Poznańskiego.

Poznań, dnia 27. listopada 1907.

Ustawa o zczenlu.
taszczeniu przeUstawę o wywłaszczeniu przedłożyło mini

sterstwo Sejmowi aa mocy osobnego reskryptu 
królewskiego, datowanego dnia 20. listopada r. b. 
aa zamku Highcliffe w Anglji, gdzie, jak wia
domo cesarz zażywa wypoczynku.

Reskrypt rozpoczyna się od słów: My Wil
helm, z Bożej łaski król pruski itd.

Nowa ustawa stanowi całośó organiczną z po
przednimi ustawami kolonizaoyjnymi i jest zreda
gowana jako dodatek, jako nowela poprzednich.

I. Pierwsza ustawa kolonizacyjna z dnia 
26. kwietnia 1886. przyznała rządowi 100 mi- 
Ijonów,

II. Druga ustawa z dnia 20. kwietnia 1898. 
przyzuała drugie 100 miljonów,

III. Trzecia z dnia 1. lipca 1902. przyznała 
rządowi 250 miljonów i to 150 miljonów na cele 
kolonizacyjne, a 100 miljonów na tworzenie do
men państwowych z skupionych prywatnych ma
jątków ziemskich.

Dotąd więc posiadała Komisja kolonizacyjna 
450 miljonów.

Nowy projekt żąda na cele kolonizacyjne 
razem 490 miljonów.

Z tym nowym funduszem ma Sejm przy
znać Komisji kolonizacyjnej prawo wywła
szczania polaków z majątków ziem
skich.

Ma byó zaś tak nżyty, że 300 miljonów bę
dzie poświęconyoh na cele kolonizacyjne, zaś 50

miljonów na skupywanie majątków ziemskich, 
które rząd dalej będzie odprzedawał osobom pry
watnym jako dobra rentowe, oraz 50 miljonów na 
tworzenie domen.

Jeżeli projekt wywłaszczenia zostanie przez 
Sejmy przyjęty, to ogólny fundusz Komisji kolo- 
nizacyjnej sięgnie do 800 miljonów, a więc blisko 
miljarda.

Pierwsza ustawa kolonizacyjna z 1886, uzu
pełniona przez ustawy z r. 1898. i r. 1902., skła
dała się z 12 paragrafów, projekt nowej ustawy 
dodaje do nich 12 nowy oh paragrafów w 3 arty
kułach.

Poniżej podajemy brzmienie projektu wywła
szczenia.

Artykuł I.
§1. Fnndnsz oddany rządowi w § 1. 

(poprzednich ustaw) do dyspozycji na koloni
zację podnosi się o 300 miljonów 
marek.

Do paragrafa 1. trzech dawnych ustaw 
dodano, że iząd może nabywać majątki ziem
skie nie tylko, jak dGtąd, drogą kupna, ale — 
„także przez wywłaszczenie“.

§ 7. dotychczasowych ustaw otrzyma nastę 
pnjąoy dodatek:

§ 7a. Rządowi oddany zostanie fun
dusz składający się z 50 miljonów do 
dyspozyoji, by nabywał większe majątki 
z postanowieniem, aby je sprzedawać w ca
łości jako dobra rentowe za zupełnym 
odszkodowaniem państwa.

4 13. zredagowany już dla nowego projeku 
opiewa krótko:

Dla nabywania majątków ziemskich w 
drodze wywłaszczenia istnieją nastę
pujące przepisy.

Poszczególne następne paragrafy brzmią 
z kolei:

§ 14. Prawo wywłaszczenia nada państwu 
osobne orędzie królewskie dla pewnych co do 
miejsca ograniczonych okolic. Orędzie oznaczy 
czas, w ciągu którego prawo wywłaszczenia wolno 
będzie stosować.

§ 15. O oznaczeniu i ograniczeniu okolic, 
w obrębie których mają byó stawiane wnioski o 
nadanie prawa wywłaszczenia, stanowi Komisja 
koloniz a cyjna.

Uchwały Komisji będą przedkładane do zba 
dania radzie, która w W. Księstwie i Prusach 
Zach, będzie się składała z pięcia mężów zau
fania.

Rada zbiera się, ile razy potrzeba tego wy
maga. Zwołuje ją przewodniczący komisji koloni- 
zscyjnej, który też załatwia piśmienną korespon
dencję z członkami rady. Rada wybiera z po
między siebie przewodniczącego. Skoro trzech 
członków rady jest obecnych, uchwały są prawo
mocne; w razie równości głosów rozstrzyga głos 
przewodniczącego. Zresztą rada sama ustana
wia dla siebie regały co do biegu interesów 
swoich.

Przewodniczący komisji kolonizacyjnej, jego

zastępca lob też wyżsi urzędnicy komisji są upra
wnieni do udziału w naradach rady. Muszą być 
na żądanie każdego czasu wysłuchani. Prawa 
głosowania nie mają.

§ 16. Pięciu członków rady 1 pięciu za
stępców wybiera wydział prowincjalny na 3 lata. 
Wybrani pozostają w urzędzie, aż nowowybrani 
urzędu nie obejmą.

Do rady jako członek i zastępca może byó 
wybrany każdy samodzielny obywatel rzeszy nie
mieckiej, który trzydzieści lat ukończył, w posia
daniu praw honorowych się znajduje i co najmniej 
od rokn w prowincji mieszka, lnb własność gran
tową posiada. Za samodzielnego uważa się ka
żdego, koma rozporządzeniem sądu nie odjęto 
prawa rozporządzania i zarządzania swoim ma-

Do rady wybrani być nie mogą: naozelny 
prezes, prezesowie regiencji, naczelnicy królew
skich urzędów policyjnych, lantraci, członkowie 
Komisji kolonizacyjnej, wydziału obwodowego oraz 
ich zastępcy.

Wybrany przestaje byó członkiem rady, 
skoro jeden z warunków wyboru przestał istnieć. 
Wydział prowincjonalny rozstrzyga, czy taki przy
padek zaszedł. Przeciwko jego uchwale wolno w 
ciągu dwóch tygodni wnieść skargę do najwyż
szego sądu administracyjnego. Także przewodni
czący rady może skargę podać. Skarga nie 
wstrzymuje biegu sprawy; wybór uzupełniający 
nie może się odbyć przed wyrokiem sądu admi
nistracyjnego.

Członkowie rady otrzymują wynagrodzenie 
kosztów podróży i dyjety dzienne podług tych sa
mych przepisów, jak członkowie Komisji koloniza 
cyjnej.

4 17. Przewodniczący Komisji kolonizacyj
nej podaje za uchwałą grunt, który na mocy 
przywileju wywłaszczania ma być nabyty.

Uchwałę tę należy właścicielowi grun
ta doręczyć urzędowo za poświadczeniem 
i ogłosić w orędownika rządowym.

§ 18. Przeciwko uchwale przewodniczącego 
komisji może właściciel i każdy, który odnośnie 
do danej własności do tego ma prawo, wnieść 
protest.

Protest powinie byó wniesiony w ciągu dwóch 
tygodni po dokonanym ogłoszeniu do rąk przewo 
dniczącego Komisji kolonizacyjnej.

O proteście rozstrzyga minister rolnictwa, 
minister spraw wewnętrznych oraz minister 
skarbu.

§ 19. Wywłaszczenie rozciąga się także 
na wszystko, co do grantu należy, o ile 
czego innego nie uchwalono.

Prawa do grantu są z wywłaszczenia wyklu 
czone, jeżeli państwo o wykluczenie wniosek poda. 
Wobec dzierżawcy albo komornika grantu ma 
państwo prawo przejąć jego stosunek kontrakto- 
wny; jeżeli to uczyni, natenczas stosuią się do 
tego prawne stósownie użyte przepisy takie same, 
jak w razie dobrowolnej sprzedaży.

§ 20. Wywłaszczenie dokonuje się za zupeł
nym odszkodowaniem pieniężnym.

Jeżeli kto nabył prawa do gruntu w myśl 
§ 11 ustawy o wywłaszczeniu (1874.) dopiero 
wtedy, kiedy właściciel grantu już został przez 
prezesa Komisji kolonizacyjnej powiadomiony, że 
na mocy reskryptu królewskiego zostanie wywła
szczony, to nie przysługuje mu prawo do żądania 
odszkodowania, chyba że o nim w owym czasie, 
kiedy było rozporządzonym wywłaszczenie, nie wie
dział.

§ 21. Do stwierdzenia odszkodowania odno
szą się w stosownym użyciu przepisy §§ 24 do 30 
ustawy o wywłaszczeniu.

1. Wniosek o stwierdzenie odszkodowa 
nia (§ 24. ustawy o wywłaszczeniu) już jest 
dopuszczalny przed załatwieniem protestu.

2. Oświadczenie państwa co do korzy
stania przezeń podług § 19., ust 2. z przysłu
gujących mu praw, należy złożyć wobec komi
sarza najpóźniej w terminie (§ 25. ustawy o 
wywłaszczeniu).

3. W uchwale (§ 28. ustawy o wy
właszczeniu) należy dokładnie stwierdzić stan 
grunta i tego, co do niego należy.

4. W uchwale wydziału obwodowego 
(§ 29. ustawy o wywłaszczeniu) powinny się 
mieścić dokładne dane co do tego, jaki stan 
grantu i tego, co do niego należy, był podstawą 
przy stwierdzeniu odszkodowania.

Także należy w niej wypowiedzieć, które 
prawa do grantu z wywłaszczenia są wyklu
czone, oraz czy państwo w istniejące kontrakty 
co do dzierżawy i komornego wstępuje (§ 19., 
ust. 2.).

§ 22. Wywłaszczenie grantu zostanie na 
wniosek przewodniczącego Komisji kolonizacyjnej 
przez wydział obwodowy orzeczone, jeżeli zostało 
udowodnione, iż snma odszkodowania umówiona 
lub unormowana (§§ 26., 29. ustawy o wywłasz
czeniu) prawomocnie została zapłacona lub 
złożona.

Ogłoszenie wywłaszczenia mieści w sobie 
przydzielenie grunta w posiadanie Komisji.

§ 23. Przy wykonaniu tego przydzielenia 
komisarz, przez prezesa regiencji zamianowany, 
powoławszy rzeczoznawców, stwierdzi, o ile na 
grancie, oraz w tym, co do niego należy, od 
ostatniej uchwały takie zmiany zaszły, które 
sprostowanie uchwały, tyczącej się wywłaszczenia, 
koniecznym czynią. O sprostowaniu stanowi wy
dział obwodowy.

Uchwałę można tymczasem wykonać.
Przepisy §§ 26, 30. ustawy o wywłaszczeniu 

znajdują tutaj odpowiednie zastosowanie.
§ 24. Do wykonania i skutków odszkodo

wania stosują się zresztą §§ 33., 36. do 38., 44. 
do 49. ustawy o wywłaszczeniu, artykuły 35. do 
41. ustawy Rzeszy o subhastach i przymusowej 
administracji z 23. września 1899.

W równej mierze stosują się tutaj ogólne 
przepisy §§ 39, 44. do 48. ustawy o. wywłasz
czeniu.

Artykuł II.
§ 1. przepisuje, że fnndnsz 100 miljonów, 

przyznany rządowi ustawą z 1902. r. na ¡zakupy -

Gustaw Daniłowski:

Jaskółka.
Powieść współczesna.

Kraków 1908. Księgarnia Gebethnera i Spółki.

Daniłowski należy do tych pisarzów, którzy 
nie cieszą się rozgłosem, ale zato tym większym 
odznaczają się talentem. Pojmując swoje zadanie 
pisarskie nadzwyczaj poważnie, tworzy Daniłowski 
wolno, a pisze tylko wtedy, gdy go wewnętrzny 
głos do tego nakłoni. Gdy w jego duszy i sercu 
nazbiera się tyle bóln i smutku, że mu już tru
dno strawić to w sobie, natenczas kreśli obrazy 
wrażliwej swojej duszy, którą »dotkliwie rażą obce 
niedole i szarpią fale dalekich nawet bólów«.

Kto pisze sercem, a w utwory swoje wlewa 
część własnej duszy, ten nie może oczywiście da
wać zbyt wiele. Dlatego też od ostatniej dłuższej 
pracy Daniłowskiego minęło lat pięć, a cała jego 
dotychczasowa działalność literacka w książkowym 
wydania ogłoszona, zamyka się w kilku tomach 
Poezji tom jeden, poemat pt. »Na wyspie«, 
trzy tomy nowel, oraz powieść »Z minio
nych dni< — ot i wszystko. Najchętniej 
obracał się Daniłowski w dziedzinie alegorji (»Na 
wyspie«, »Pociąg«), ale najwyżej stanął w powieści 
>Z minionych dni«, gdzie wyzbył się formy alego
rycznej i odnalazł na gruncie realnym najstoso
wniejszy rodzaj swojej twórczości. Ta powieść 
najwięcej stosunkowo rozgłosiła imię autora, ale, 
jak wspomnieliśmy, od czasu jej wydania minęło 
lat pięć, dozwalających czytającej publiczności za
pomnieć już i o autorze i o jego dziele. W skarbca 
literatury ojczystej wyznaczono tej powieści miejsce 
poczesne, i stamtąd nie wyrngHje jej nawet naj
dłuższy przeciąg czasu.

Ale oto przypomniał nam się Daniłowski

daje nam więc 
społeczny obraz 
w Królestwie, 
społeczno naro

obszerną dwutomową powieścią pt. »Jaskółka«
Z prawdziwą satysfakcją wzięliśmy do ręki nową 
jego powieść, powodowani nadto ciekawością, do 
jakiej kategorji utworów przyjdzie nam zaliczyć 
tę pracę. Na chybił trafił otworzyliśmy tom 
drugiej powieści i czytamy:

»My mamy rodowód niezwykły, idziemy z 
tych rycerzy, których pasowano krwią u najwyż 
szych ołtarzy, bo na tym samym stoku twierdzy, 
gdzie ukrzyżowano 63-ci, równie dumnie i mężnie 
polegli i oni. Wielki proletaijat, wieziony nocami 
na śledztwo, bił w nieme mury okrzykiem: niech 
żyje rewolucja! i budził w stracblałej ciemności 
uśpionego miasta belwederskie echa, a od tych 
buntowniczych głosów wzdrygał się przez sen ro
boczy lud«..

To wystarcza. Tym razem 
Daniłowski coś zupełnie realnego, 
na tle ostatnich wypadków 
I owszem. Silne wstiząśnienia 
dowe ostatnich iat w Królestwie bezwątpienia 
nastręcza materjał do utworów literackich i pi
sarz, trzymający rękę na pulsie żywotnośoi naro 
du, najnowszych objawów nie pominie i pominąć 
nie powinien. Nagromadziło się tych utworów 
coprawda może jnż nieco za wiele, ale o ile ma
my do czynienia z talentem prawdziwym, powieść 
taką powitaó^trzeba z radością. „Jaskółka“ nie 
Jest zresztą wyłącznie tylko powieścią ilustrującą 
„chwilę bieżącą“ w Królestwie, choć niewątpliwie 
znane wypadki dały autorowi asumpt do jej na
pisania; tło ostatnich niespokojnych czasów roz 
szerzą nasz antor przenosząo nieraz akcję z pol
skiej ziemi do krajów obcych, np. do Wioch, 
gdzie jeden z działaczy polskich niesie pomoc bi- 
jącemu się o swoje prawa ludowi.

„Jaskółkę“ nazwał autor powieścią współ 
czesną, chociaż zdaniem naszym odpowiedniejszą 
byłaby nazwa, jaką dał utworowi „Z minionych 
dni“, tj. fragmenty powieściowe, gdyż całcśó tu

tak jak i tam rozbita jest na kilkanaście poszcze
gólnych obrazów, więcej ideowo, niż treścią łączą 
cych się ze sobą. Nie na zewnętrznej też stronie 
zależy autorowi naszemu, wypowiada on tylko to, 
co mu w bezkresnym smutku serce zbolałe dy 
ktuje, nie troszcząc się zbytnio o artystyczną 
konstrukcję dzieła. I z tym mu do twarzy, 
każdy bowiem obraz zawiera tyle piękności, tyle 
siły, nczueia, że przede wszystkim czytelnik czaję 
wdzięczność dla autora za tyie wylewów czystego 
serca. Pod względem kompozycji jest Daniłowski 
bardzo zbliżonym do Żeromskiego. I nie tylko 
z tego przypomina nam autora „Popiołów“. Ci 
ludzie z krwi i kości, k<ór;eh nam Daniłowski 
maluje, jego docieranie do najtajniejszych zakąt
ków duszy ludzkiej, oraz przenikliwe znawstwo 
sarca ludzkiego, wszystko to niezaprzeczalny wpływ 
Żeromskiego. Jemn to Daniłowski niewątpliwie 
dużo zawdzięcza, chociaż niesprawiedliwością by
łoby twierdzić, że jest od niego niewolniczo zale
żnym, lub że zgoła naśladuje. Na to jest Dani
łowski umysłem zanadto samodzielnym; zbyt wi 
docznie wyciska on na każdym utworze indywi 
dualną swoją własność, mózgiem i sercem prze
trawioną, a szlachetnymi łzami napisaną.

Streszczać „Jaskółkii“ nie będziemy. Auto
rowi przy tworzenia tego utworu z pewnością ani 
powstała myśl napisania bądź co bądź „zajmu
jącej“ powieści, więc też nie treść ciekawa sta
nowi główną wartość książki, ale ta niesłychana 
wrażliwość dla zagadnień społeczno-politycznych, 
te wzniosłe myśli, które roztacza do koła i któ
rych pełno w utworze, ta wielka umiejętność za
glądania do głębin serca i wykuwania swoich bo
haterów ze szlachetnego materjału tak, że stoją 
piastysznie przed oczyma czytelnika. Przyjrzyjmy 
się niektórym jego typom.

Przedewszystkim zaznaczymy, że przeważna 
ezęśó jego bohatorów to zwolennioy demokzaty- 
zmo, a o ile są „pepeesowcami“, występują z go

dnością i nie z tym zgnbnym, uprawiającym nie
nawiść klasową i gwałty, lecz ze zdrowym, na 
hasłach narodowych opartym programem. Adhe
rentów tej partji odnajdujemy więc tu w znacznie 
odmiennym oświetleniu od tego, w jakim ich nam 
dotychczas życie codzienne i najnowsza literatura 
przedstawiły. Prawda, że i u Daniłowskiego 
znajdujemy potajemne drukarnie, rewolwery, prze
mycanie bibuły drukowanej i noszenie jej na so
bie, czyli „dromaderowanie“ itd., ale wszystko to 
dzieje się w imię haseł patryjotycznych przez 
ludzi, których opromienia jedyna myśl służenia 
jaknajlepiej Ojczyźaie. Mcźaa się więc z nimi 
różaió w rozmaitych szczegółach, w wyborze 
środków działania, ale na potępienie ci działacze 
Daniłowskiego chyba nie zasługują.

Takiemu np. Kwaszewskiemn, stawiającemu 
sobie za zadanie oddziaływanie na masy za po
mocą kształcenia umysłu, charakteru, serca, czyż 
można odmówić sympatji ? Ten Kwaszewski, 
idealista, wierzący niezachwianie w powodzenie 
sprawy i otwierający swoje serce przed każdym, 
po którym tylko spodziewa się czynnej, lub bier
nej pomocy, jest jednym z najlepszych typów po
wieści. Ale jakże często natrafia ten bohater na 
obojętnych, tak zwanych „szczęściarzy“, którzy 
„wycznli takt życia“ i podług niego stąpają ostro
żnie i bezpiecznie. Takim jest Zygmunt Orski, 
takim dziennikarz Wszechpolski i inni. Gryzącą 
ironją smaga antor samolubne ich zapatrywania, 
niecierpliwość ogarniającą ich, gdy Kwaszewski 
z rozrzewnieniem roztacza przed nimi swój pro
gram, który oni zbywają próżnymi frazesami, aby 
tylko móc co prędzej zasiąść do gry w karty. 
Ich nic nie obchodzi te kilka tysięcy wyrostków, 
terminatorów, chłopów sklepowych, dążących z 
drugiego końca miasta na zebranie i połykających 
każdy promyk światła, zawarty w artystyczno- 
ideowych utworach. To też wnet rozlegają się 
w ciszy pokoju, gdzie zapaść miały chwały co do



wauia majątków na domeny i zalesianie, po
większa się o 50 milionów.

Artykuł III.
Artykuł ten upoważnia rząd do zaciąga

nia pożyczek i wydawania przekazów 
rządowych, aby pozyskać gotówkę na cele ko- 
lonizaoyjne, wyżej określone i zmienione.

Ministrowi skarbu przekazuje się przeprowa
dzenie tych operacji finansowych, oraz oznaczenie 
stopy procentowej od zaciągniętej pożyczki, kursu, 
po jakim mają być wypuszczane przekazy rzą
dowe, oraz warunki i terminy spłaty.

Z powodu
ustąwy o stowarzyszeniacb.
Frankfurter Zeltung, organ szczerze 

demokratyczny, poddaje projekt ustawy o stowa
rzyszeniach gruntownej krytyce. Podkreśla kilka 
dodatnich stron projektu, ale ujemnych znajduje 
prawie więcej. Paragraf o niemieckim ję
zyku obradowym stanowi — powiada Fr. 
Ztg. — główny kamień obrazy. Zasada kon
stytucji, że każdy swobodnie głosić może 
sweje zdanie, doznaje tntaj gieneralnego 
wyłomu. Każdemu ma być dozwolonym mówić 
tylko tak, jak rozumie urzędnik dozorujący. Przy
toczenie cytatu obcego mogłoby już wystarczyć 
do wkroczeń.

Przepis zwraca się prze de wszystkim przeciw 
polakom. Pomiędzy motywami stanowi powo
ływanie się na niemczyźuie wrogie dążności, 
zmierzające do oderwania się — najbardziej 
małostkowy, policyjny punkt wi
dzenia, który nie bierze względu na prawa 
obywatelskie. Jeżeli w rzeczywistości istnieje 
polskie niebezpieczeństwo, czyż mniema się, że 
się je usunie przez wytępienie polskiego języka 
obradowego? Rzekome »dążności do oderwania 
się« przez tego rodzaju przepisy raczej się po 
piera!

Błąd, popełniany w polityce polskiej, 
obecnie się uogólnia. Jako się zakazuje 
wprost urzędnikom przyswajania sobie języka 
polskiego i tym sposobem lepszego wnikania w 
istotę polskiego żywiołu, tak obecnie w zakazie 
języka polskiego widzi się najwyższą mądrość 
państwową, nie bacząc, jak to mało zgadza się z 
uroczystymi zapewnieniami co do tolerowania od 
rębnych właściwości żywiołu polskiego.

To samo dotyczy okolic z mieszaną ludnością 
na zachodzie i północy.

Jeżeli władze chcą wykonywać prawo dozom, 
natenczas niechaj się o to postarają, by ich 
urzędnicy zdobyli potrzebne do tego 
wiadomości.

W innej części swego artykułu podnosi Fr. 
Z. następującą wątpliwość:

Pochody i zebrania pod gołym niebem 
możnaby w praktyce zawsze zakazać, tak elasty 
czny jest odnośny przepis. Bardzo uciążliwym, a 
zupełnie zbytecznym jest przepis, że zameldo 
w a n i e zebrania ma być przez władzę potwier
dzonym. Największą niepewność i możliwość 
nadużyć tworzy przepis, dotyczący policyjnego 
dozoru z owymi upoważnieniami do r o z w i ą 
zania zebrania w przypadku, jeżeli mówca po
pełnia czyn sprzeciwiający się ustawom karnym. 
Czy taki czyn popełniono, ma rozstrzygać prosty 
urzędnik policyjny, a ustąpić musi mu w danym 
razie choćby najbardziej z prawem obeznany 
przewodniczący! Czy sądzi się istotnie, że bez 
policyjnej samowoli nic zdziałać nie można? — 
Wyrtembergja, Hesja i Saksonja-KoburgGotha nie 
mają żadnych przepisów o rozwięzywaniu zebrań 
i jakoś panuje n nich ład i skład!

Koniec końcem — konkluduje Fr. Z. — nawię. 
zając szczególnie do klauzuli wyjątkowej — pro 
jekt wymaga poważnych zmian, by części 
Rzeszy nie pogrążyć w gorszych warunkach. 
Potrzebne to tym bardziej, że sądownictwo zalicza 
także czysto zawodowe związki do towa
rzystw politycznych.

Freis. ztg., która w sprawie nowej usta
wy o zebraniach i stowarzyszeniach nie wypowie
działa dotąd żadnych uwag krytycznych, wy
powiada wobec projektu wywłaszczenia 
otwarcie i stanowczo swoje zapatrywanie prze
ciwne projektowi. Streściwszy projekt ustawy 
antypolskiej, który kanclerz przedłożył Sejmowi, 
zaznacza organ wolnomyślnych, że do ekono
micznej strony tej kwestji Jeszcze powróci. 
„Już dzisiaj jednak musimy stwierdzić“ — pisze 
dalej Freis. Ztg." — „że sprzeciwia się 
to konstytucji, gwarantującej wszystkim 
obywatelom równość w obliczu prawa, aby przj 
mocą usuwać z odziedziczonej po ojców ziemi 
obywateli, którzy ze zrozumiałych, a nawet go
dnych pochwały powodów, nie chcą ziemi tej 
sprzedać.“

Do projektu wywłaszczenia dołączona jest w 
druku Ustawa o wywłaszczeniu grun
tów z dnia 11. czerwca 1874., do której wywła
szczanie z majątku ziemskiego ma się stosować.

Dalej dołączony jest Begulamin do usta
wy Rzeszy o przymusowej sprzedaży i przymuso
wej administracji z dnia 23. września 1899.

Wkoncu podane jest obszerne umotywo
wanie projektu.

Z powodu
projektu o wywłaszczeniu.

O taktyce rządu w sprawie projektu 
wywłaszczenia napisała Franki. Ztg. w dniu 
wniesienia projektu słusznie, że sposób, w jaki 
przedłożenie wniesiono, praktykuje się rzadko. 
Minister wygłasza mowę, polecającą przedłożenie, 
poczym dyskusja się nie odbywa, ponieważ przed
miot nie stoi na porządku obrad. Rząd mówi, 
ale nie wolno mu na razie odpowiadać. Taktyka 
taka praktykuje się zwykle tylko przy przedłoże
niu etatu przez ministra finansów w Izbie Posłów. 
W obecnym przypadku niezwykły pospiech dowo 
dzi, że rządowi istotnie zależy na uporaniu się 
z projektem przed Bożym Narodzeniem. 
Kończy jednakowoż Fr. Ztg, że dobrzy znawcy 
Izby Posłów i Izby Panów są i dziś jeszcze tego 
zdania, że zamiar rządu w tym kierunku niema 
widoków powodzenia.

Freisinnige Zeitung, organ Wolno 
myślnej Partji Ludowej, trzyma się wciąż Jeszcze 
w rezerwie. Widocznie kierowniczym czynnikom 
W. P. L. sprawia trudność zdeklarowanie się co 
do projektu, który drwi sobie z zasad stronnictw 
wolnomyślnych — w imię solidarności blokowej.

Berliner Tageblatt, opozycyjnie uspo 
sobioay wobec rządu, także jeszcze nie zabrał 
głosu. Uczyni to chyba w najbliższym numerze.

Vorwärts socjalistyczny używa o para
grafie 7. ustawy tak silnych zwrotów, że ich nie 
stety tu w Poznaniu powtórzyćanie możemy. Pod
kreśla, że ustawa bije równocześnie w żywioł 
polski jako taki, oraz w robotnicze związ
ki zawodowe, które bez języka polskiego 
w dzielnicach polskich oraz na wychodztwie zgoła 
obyć się nie mogą. Vorwärts zwraca się do wol
nomyślnych z ironicznym wezwaniem, czy i teraz 
jeszcze wedle recepty Freis. Ztg. będą „rozwa
żali“, czy mogą zgodzić się na przedłożenie rzą 
dowe.

Koło Polskie w Wiedniu a wy
właszczenie, Wtorkowe posiedzenie Koła 
wiedeńskiego zagaił prezes dr. Głąbiński na 
stępującymi słowy:

W smutnej chwili rozpoczynamy posiedzenie. 
Dzisiaj mają być wniesione antypolskie przedło
żenia rządu pruskiego. Mówca, jako prezes Koła 
czynił przedstawienia tam, gdzie należało 

.przeciw tym projektom, przedstawienia nie zostały 
jednakże uwzględnione. Prezes wyraża na
dzieję, że Bóg i prawo kultury przezwyciężą za 
mach na rozwój i życie polskiego narodu i wzywa 
członków Koła, aby w ważnej obecnej chwili byli 
zawsze obecnymi na posiedzeniach parlamentu, 
dla zapobieżenia ewentualnym niespodziankom.

wyboru dzieł dla łaknących strawy duchowej, 
stereotypowe wyrazy: bez atu, szlemik, korona, 
płatka, bez dwuch!...

Albo ten Linowski, naczelnik partji. Autor 
potrafi bronić swojej sprawy, wysuwając na czoło 
tak rzutkiego, energicznego człowieka. Nie quasi 
— patryjotyczny frazes, ale czyny znamienne cha
rakteryzują tego nieustraszonego działacza, które
mu z oczu bije niezłomna siła woli i myśli. I 
on ma do walczenia z obojętnością, obnrza się, 
gdy cały patryjotyzm rodaków podczas dai brze
miennych w wypadki objawia się w manifestacyj
nym wyciu .bis" wobec zagranego dziarskiego 
mazura w knajpie, gdzie on sam, po ciężkiej pracy 
partyjnej nie mogąc z powodu szpiegów nigdzie 
schronić skołatane) głowy, chociaż chwilowego 
szuka wypoczynku. Sposób myślenia Linowskiego 
najlepiej oddają jego własne słowa: .Ze skazą 
charakteru w ruchu, gdzie w starciu się z gwał
tem siły brutalnej jedyną obroną jest niezłomna 
moc ducha, nikt ostać się nie może. Nie dość 
wyznawać przekonania, by robić, ale się trzeba 
w sobie dźwignąć na tyle, by tę robotę śmiało 
wykonać, umieć pogodnie cierpieć za nią i bez 
trwogi zginąć... Nie w zwykłej glinie ludzkiej 
lepi się nasza przyszłość, lecz odlewa w spiżu*.

Pokrewny duchem Linowskiemu, a szczerze 
demokratyczny jest młodziutki Brzeski. Temu 
kładzie Daniłowski w usta dużo słusznych, miej
scami szczytnych słów: .Zdaje mi się, że nasz 
sławiony patryjotyzm, pęd do wolności zwyro
dniał skutkiem klęsk niewoli, żywe uczucie skost
niało, przeobraziło się w przywiązanie do trady
cji, w upodobanie do strupieszałyeh pamiątek; stra
ciwszy żarliwą wiarę, staliśmy się nie kapłanami, 
ale dewotkami polskości... klepiemy w kółko stare 
pacierze w zrujnowanym kościele, obracając się 
jak żydzi na wschód, twarzą w umarłą przeszłość, 
szujemy się rozgrzeszeni, gdy spełnimy obrządek

jałowego westchnienia na cmentarzach zwalonej 
w grób chwały... Nie oczekując i nie żądając ni
czego cd przyszłości cofamy się w katakumby, 
gdzie, kołysani melodją z przed wieków, popadamy 
w letargiozny sen o tym, czym byliśmy... Sza 
nować mogiły trzeba, ale niezdrowo w nich się 
chować. Teraźniejszość jest nasza. Ten ucisk, 
poniewierka, obelga niewolnictwa są nasze, to 
trzeba najdokładniej sobie uprzytomnić, odczuć 
każdym fibrem nerwów, tak, aby wnętrzności za 
bolały, wstrząsnąć się ze wttrętu przed dniem

| dzisiejszym i innego jutra chcieć!*...
Jakiż kontrast smutny stanowi wobec tych

dzielnych ludzi wspomniany już wyyźej Orski. 
Należał i on niegdyś do partji, był nawet podo
bno jej ozdobą. Stwierdził to czynem, zawierając 
na obczyźnie „mariage blanc“, tj. ślub nie obo 
więzujący żadnej ze stron, z Marją Piotrówną, 
Jaskółką zwaną, celem wyzwolenia jej z pod 
opieki ojca i zatrzymania dla partji. Później, 
zostawszy niespodziewanie właścicielem dóbr, 
ochłćdł dla sprawy, wygodne życie przeniósł nad 
wszystko, a zaszywszy się w zimnym samolubstwie, 
zraża do siebie istotę, która dla niege wyłamała 
się zuchwale z regnł świata. Orski okazał się pod 
każdym względem niegodnym Halszki Orwidówny, 
która poświęciwszy dla niego wszystko, nawet 
cześć kobiecą, podąża z nim za granicę, aby tam 
dopiero pod wpływem gorących dla Ojczyzny serc 
poznać, jakiemu to „graczowi drobnych stawek 
życia“ los swój zawierzyła. Wrażliwa jej dusza 
rwie się do czynów bohaterskich. Lekceważąc 
swoje życie, ginie Halszka w końcu na baryka
dach w Medyjolanie, gdyż i ostatnia nić wiążąca 
ją z Orskim została zerwaną. Tak sceny erotyczne 
pomiędzy Halszką i Orskim, jak i opis walki na 
barykadach, oddane są z wielkim realizmem.

Kilka słów należy się z widocznym piety
zmem kreślonej postaci Marka, rozbitka na obcej

Zresztą nie wierzy Freis. Ztg., aby i wywła
szczenie cokolwiek pomogło, przeciwnie pośrednio 
przyczyni się ono tylko do wzmocnienia żywiołu 
polskiego w miastach i miasteczkach. „Dlatego" 
— kończy wspomniana gazeta — „musimy pra
wo wywłaszozenia odrzucić, ponieważ pod 
względem ekonomicznym jest to środek 
bardzo obosieczny, a pod względem p o 1 i t y 
cznym projekt ten pogwałca równo
uprawnienie obywateli, w walce narodowo 
ściowej zaś raczej pomoże, niż zaszkodzi po
lakom.“

Sejmowe Koło Polskie — jak nam
donoszą — ukocstytuowało się tak samo, jak 
w ubiegłej kadencji. Znaczy to, że wybrano: 

prezesem posła dra H. S z u m a n a, 
wiceprezesem członka Izby Panów K 

Chłapowskiego,
sekretarzami dra Niegolewskiego 

i ks. prób. Łosińskiego,
skarbnikiem dra Antoniego Chłapow

skiego,
da komisji budżetowej ks. prał. Jaż

dżewskiego,
do komisji szkolnej ks. prał. Sty chla, 
do komisji agrarnej dra Skarzyń 

s k i e g o,
do komisji petycyjnej dra Niegolew 

s k i e g o.

„Rechtmuss Recht bleiben! Eine
kritische Studio zor Polenfrage in Preussen von 
Otto“. — Pod takim nagłówkiem wyszła w Mo- 
nachjum broszura — bardzo zajmująca. Obejmuje 
31 stronnic w 5 rozdziałach.

Autor — jeżeli nie bawarczyk, to w każdym 
razie nie prusak — zbija zarzuty, jakie hakatyści 
robią polakom, że niemców nienawidzą, że prowa
dzą otwartą walkę z rządem pruskim, że się chcą 
oderwać od państwa. Na te zarzuty daje autor 
hakatystom ciętą odpowiedź.

Bardzo zajmujące są następujące rozdziały, 
w których ze stanowiska prawniczego wykazuje, 
że projekt wywłaszczenia nie da się absolutnie 
pogodzić z dotychczasowym prawodawstwem pras
kim i niemieckim.

Autor mówi o prawie przesiedlania s'ę i na
bywania własności każdego rodzaju na każdym 
miejscu, o prawie wywłaszczenia z 1874. rokn i 
powołuje się na liczne powagi prawnicze.

Zwracamy uwagę na tę broszurę: jeżeli 
pierwsza jej część z przyjemnością się czyta, to 
druga jest bardzo informującą, bo wykazuje, ja
kich potrzeba prawniczych łamańców, ażeby uza 
sadnić żądanie bakatystów, wołających o prawo 
wywłaszczenia na polaków.

Demonstracje przeciw ministro
wi Abrahamowiczowi. Biuro Wolffa 
donosi Wiednia pod wczorajszą datą: W chwili, 
gdy ministrowie weszli do sali posiedzeń Parla
mentu, zgotowało Koło Polskie nowomianowanemu 
ministrowi galicyjskiemu, Abrahamowiczowi wspa
niałą owację burzliwymi oklaskami, które powtó
rzyły się gdy, prezes ministrów Beck przedstawił 
nowego kolegę. Wszechniemcy Malik i Ir o 
krzyczeli bezustannie: za drzwi Abrahamowicz! 
Podczas gdy rusin Romańczuk zabrał głos, 
rozwinął radykał B rei ter karykaturę ministra 
Abrahamowicza, którą posłowie Malik i Iro wzno 
sili w górę. Marszalek powołał obu demonstran 
sów do porządku i zażądał' usunięcia karykatury, 
którą w końcu oddalono.

Wśród nieustającej wrzawy i żywych okla
sków swoich zwolenników protestują posłowie 
Romańczuk w imieniu rusinów, Stand w 
imieniu syonistćw, Malik w imieniu wszeeh- 
niemców, Michel w imieniu niezależnych 
wszechniemcćw i Dawydiak w imieniu staro- 
rusinów, nie tylko przeciwko formie, w jakiej 
ogłoszono mianowanie Abrabsmowicza na ostatnim 
posiedzeniu, ale także przeciwko powołaniu jego do 
ministerjum, pr'yezym nie pytano przedstawicieli 
wszystkich narodowości i stronnictw galicyjskich. 
Socjalista polski D i a m a n t zakończył mowę

ziemi. O ile ciałem już jedną nogą stoi w grobie, 
o tyle goręcej bije mu s-crce dla sprawy. Pan 
Stefan znowu, to znakomity typ starego rezydenta. 
Nasz autor zaopatrzył go w sporą dozę humoru, 
którym zresztą, odpowiednio do nastroju utworu, 
nie zbyt hojnie szafuje.

A Jaskółka? Biedna Jaskółko, Ty najgorszą 
obrałaś sobie cząstkę w powieści: podeptano 
Twoje uczucie, a i poświęcenie Twoje nie wiele 
przyniosło sprawie pożytku. Na Ciebie najwięcej 
wylał autor pesymizmu, piekącego swojego bólu, 
swojej tęsknoty za lepszą dolą. I nie tylko nie 
było Ci dozwolonym zbierać owoców Twojej nie
wdzięcznej pracy, doczekałaś się i tego, że Twój 
„ataman“, do którego serce Twoje żywiej biło, w 
nadmiarze dobrego humoru wyśmiewa to, co Ci 
słodziło bóle Twojego ciernistego życia. Z jego 
własnych ust nawet wysłuchać musisz, jadąc 
przypadkowo w tym samym co i on wagonie, 
kpin ze sprawy, która dla Ciebie była świętą; nie 
oszczędzono Ci i tego, że musisz być świadkiem 
tej rozmowy, gdzie prześmiewają małżeństwo 
Twoje, a o Tobie samej mówią jako o „damulce", 
której nie trzeba żałować odczepnego. Więc nic 
dziwnego, że przebrała się miarą Twojego bólu, 
że straciwszy wiarę w ludzi i w powodzenie 
sprawy, decydujesz się na śmierć dobrowolną.... 
Biedna Jaskółko!

Wiemy, że autor jest bezlitosnym bólem 
życia przygnębiony, ale widzimy też, jak z dzieł 
jego Idzie ku nam niejedno światełko nadziel 
A ponieważ potęga myśli jednoczy się u niego 
z potęgą wiary w siłę narodu, nie przypnazczamy, 
aby miał nam w niniejszej powieści wypowiedzieć 
już ostatnie słowo, tym mniej, że z książki jego 
wyczuwa się wprost tęsknotę za wolnością naro
dów. W utworze Daniłowskiego kilkakrotnie przez 
nas przytoczonym (.Z minionych dni*) woła dr. 
Postański z goryczą woboc nieszczęśliwych usiło-

swoją wezwaniem do Izby, aby nie sprzeciwiała 
się otwarciu dyskusji nad mianowaniem Abraha- 
mowioza.

Po wygłoszeniu mowy tej powstały w Izbie 
długie hałaśliwe protesty. Po dokonaniu wybo
rów uzupełniających do rozmaitych komisji pod
jęto dalsze rozprawy nad nagłymi wnioskami, do
tyczącymi podrożenia artykułów spożywczych.

Kursy społeczne w Poznaniu.
Wtorek przed południem.

Drugi dzień kursów społecznych rozpoczął 
się wykładem posła ks. prałata Stychla, który 
mówił na temat obecnego stanu rzeczy w dzie
dzinie reform społecznych,

Na wstępie wychodzi prelegent z określenia, 
czym jest właściwie zagadnienie społeczna i okre
śla dalej istotę kwestji robotniczej, z której robi 
punkt wyjścia swego wykłada. Na razie zwraca 
się mówca do istoty położenia głównego reprezen
tanta klasy robotniczej — do robotnika prze
mysłowego.

W poglądach swych na kwestję robotniczą 
uwydatniają się szczególnie dwa kieranki teore
tyczne: krańcowo liberalny, (który powstał w 
Anglji ze szkoły Adama Smitha i t. zw. man- 
chesterskiej) i powtóre socjalistyczny, roz
winięty szczególnie w Niemczech. Duchowieństwo 
pracujące na terenie Związku katolickich towa
rzystw robotkników, powinno, zdaniem ks. posła, 
pogodzić oba te sprzeczne kierunki i obrać dla 
swej działalności kierunek pośredni, drogę go
dzącą, opartą o podstawy chreścijańskie.

Czynikami zdolnymi i uprawnionymi do rcz- 
więzywąnia kwestji socjalnej przez wprowadzanie 
reform społecznych, są zdaniem mówcy: kościół, 
państwo i samopomoc społeczeństwa.

Kościół winien, jak już mówca wskazał 
wyżej, przez duchowieństwo jednoczyć i godzić, 
wnosić zasady chrześcijańskie w dziedzinę reform 
i uzupełniać ze swego stanowiska działalność pań
stwa i samopomoc społeczeństwa.

Państwo zaś ma - w przeciwieństwie do 
zasad szkoły liberalnej — nietylko prawo do ini
cjatywy, lecz jeat nawet zobowiązanym do wyda
wania ogólnych norm, tym więcej, że rozporządza 
przymusem, że więc tam musi rozpoczynać swą 
działalność, gdzie kończy się kompetencja dwóch 
drogich czynników.

Samopomoc ma ostatecznie za zadanie w 
obrębie wytkniętych norm przez państwo rozwijać 
się i korzystać z przysługujących jej praw. I tu, 
podkreślić to należy z całym uznaniem, nie za
wahał się prelegent zająć stanowiska wysoce wy
rozumiałego i jedynie racjonalnego, orzekając 
właśnie w charakterze duchownego, iż przyznać 
należy słuszność wielu postulatom socjalnej demo
kracji oraz rację bytu strajkom ekonomi
cznym.

Przechodząc dalej do omawiania położenia 
robotnika, tłumaczy mówca szczegółowo powstanie 
przeciwieństw klasowych, polegających jedynie na 
różnicach majątkowych i, co za tym idzie. Cha
rakteryzując następnie sposób produkcji i stosunek 
do niej robotnika, podkreśla sprawę płacy. Sta
wia przy tym twierdzenie, że płaca odpowiada 
li tylko zaspokojeniu minimum potrzeb robotnika 
że nie wystarcza natomiast na wymagania inne.

Na twierdzenie powyższe trndao nam się 
zgodzić; doświadczenia bowiem robione od szeregu 
lat w krajach cywilizowanych (także w Niem
czech!) a zwłaszcza w Aigljl, tej klasycznej oj
czyźnie przemysłu, dowodzą, że częściowo jest 
przeciwnie, a w każdym razie, że znaczny postęp 
jest widocznym. W tym kiernnku dużo materj&łu 
obserwacyjnego znajduje się w książce wy
danej przed kilku laty w Warszawie przez Ta- 
daasza Smarzewskiego p. n. »Wakacje w Anglji*.

Zakradło się do wykładu jeszcze jedno mylne 
pojęcie, a mianowicie to, że płaca robotnika nie 
poprawia się w zasadzie, lecz waha się zawsze 
około pewnej wysokości (zapewne około t zw. na
turalnej płacy). Teorja ta znana w nauce ekono-

w&ń kilku pokoleń: .Zima, zima, a kiedy będzie 
wiosna?* Nie tracimy nadziei, że nasz autor bę
dzie kiedyś w stanie dać nam utwór, oparty także 
na rzeczywistości, o którym powiedzieć będziemy 
mogli: nareszcie doczekaliśmy się »wiosny“.

Jesteśmy w każdym razie z całym uznaniem 
dla Daniłowskiego jako dla poety smutków i u- 
dręczeń ludzkich, jako dla nieznanego znawcy 
ludzkich dasz, których najlżejsze szelesty wyczuwa 
z prawdziwym artyzmem, jako dla jędrnego wre
szcie stylisty. Jedno tylko. Nie zadziwia nas 
używanie przez autora słów w potocznej mowie 
mniej napotykanych, np. „wyłabudaó się“, „cheł- 
stać“, „tużyć“ (tążyć), „pełgać“ i t. d. bo istnieją 
one w naszym języku i przypomnienie nam, jak 
bogatą jest mowa nasza, to rzecz nawet pożądana. 
Dla poetów, którzy, jak nikt inny, potrafią wydo
bywać z zaczarowanej skarbnicy ojczystego języka 
coraz to nowe lub zapomniane słowa, nawet 
wdzięczność czuć trzeba. Nie wszystkie przez 
Daniłowskiego używane wyrazy zasługują na tę 
wdzięczność, a jnż wprost rażącym jest posługi
wanie się zbyt często wyrazami tak wybitnie zdra
dzającymi swoje... niesłowiańskie pochodzenie. 
„Friwilność“, „friwolny“, „bakwisze“, „bruderszaft“, 
„laubzega“, „plackarta“, „sztanga“ i t. p. powta
rzają się cochwila w naszej powieści. Nie tłu
maczy to poety, że wyrazy tego rodzaju są w 
Królestwie na porządku dziennym, boć właśnie 
pisarz tej miary co Daniłowski powinien stać na 
straży czystości Języka i nie uwieczniać w swoich 
dziełach takich obcych kwiatków.

Oczywiście ta zewnętrzna strona utworu nie 
jest w stanie zmienić cośkolwiek w sądzie o po
wieści, której wewnętrzną wartość naszkicowaliśmy 
powyżej.

Tadensz Mieloarzewicz.



micznej jako t zw. „spiżowe prawo płacy“ (eher- 
wes Lohngesetz) postawiona przez Dawida Ricarda 
i namiętnie broniona przez Ferdynanda Lassallea, 
została obaloną zarówno przez naukę jak i przez 
doświadczenie; dziś porzucili ją już nawet socja
liści, którzy chętnie posługiwali się nią w celach 
agitacyjnych.

Porównanie w wykładzie pracy z towarem 
uważamy za drobny lapsus; porównanie to miało 
niewątpliwie uwydatnić, że płaca robotnika jes 
mimo wszystko zawsze niedostateczną, i że na 
tym polu ma samopomoc jeszcze duże zadanie.

W drugiej części swego wykładu podkreślił 
ks. prałat szczególnie prawo i konieczność inicja
tywy państwowej w regulowaniu kwestji społecznej 
i dał treściwy pogląd na prawodawstwo socjalne 
Rzeszy. Kolejno więc omówił bardzo wyczerpująco 
i jasne: ordynację procederową prawodawstwo 
ochronne oraz ubezpieczenie robotników: od cho
roby, od wypadków na starość i inwalidztwa. Do 
tej części wykładu dołączył mówca sumienną 
krytykę, w której wykazał, że wiele wprawdzie 
dodatniego zrobiono, lecz że z drugiej strony 
daleko więcej zadań pozostaje jeszcze do wyko
nania.

Tylko w krótkości przytaczamy tematy, 
o która ks. poseł potrącał: niedostateczne ograni- 
ozenie maksymalnego dnia roboczego i święcenia 
niedzieli; niewystarczające przepisy cbroniąoe od 
nieszczęśliwych wypadków; sprawy zapewnienia 
warunków bygienicznych w warsztatach pracy 
oraz przepisów uwzględniających dobre obyczaje. 
W tych wszystkich i wielu innych kierunkach 
wskazywał prelegient wytyczne dla rozszerzenia 
prawodawstwa i dla samopomocy.

Z prawdziwym zadowoleniem słyszeliśmy do
skonałą charakterystykę istoty przemysłu domo
wego i wprost skandalicznych warunków, wśród 
których się rozwija z olbrzymią Bzkodą dla inte
resowanych i dla oałego społeczeństwa. Podkreś
liliśmy tym skwapliwiej ten punkt, ponieważ 
u nas szczególnie panują pod tym względem 
bardzo błędne pojęcia, mogące wiele szkód wy
rządzić.

Omawiając prawodawstwo ubezpieczeniowe 
jest mówca zdania, że należałoby przedewszyst 
kim zaprowadzić ubezpieczenie od braku pracy. 
Przypuszczamy, że prelegientowi nie chodziło tyle 
o konkretny postulat prawodawczy, ile o wskaza
nie także na to niedomaganie społeczne. Sami 
jesteśmy zdania, że na tym polu prawo byłoby 
bezsilnym, tak wykazują przynajmniej doświadcze
nia czynione np. na Zachodzie Niemiec i w Szwsj- 
carji, że tutaj natomiast powinna samopomoc 
(związki zawodowe) wziąć inicjatywę w rękę i spo
wodować uzdrowienie.

W końcowych ustępach swego wykładu, po
święconych charakterystyce instytucji samopomocy, 
musiał się mówca niestety ze względu na spó
źnioną porę' streszczać. Szkoda wielka, że tej 
części wykładu, którą usłyszeliśmy tylko fragmen
tarycznie, nie wyczerpał ks. poseł zupełnie. Nie
stety tylko w krótkości zdążył poruszyć tak inte
resujące i ważne sprawy, jak kwestję związków 
zawodowych, spółek, wychodztwa itd.

Na samym końcu wykładu scharakteryzował 
prelegient głęboko odczutymi słowy powagę 
chwili, kiedy grożą nam zamachy na najkardynal- 
niejsze prawa, już nie narodowe, ale ludzkie. 
Ustęp ten wywarł na zgromadzonych silne wra
żenie — widzieli w mówcy już nie prelegienta 
z kursów społecznych, ale niestrudzonego naszego 
posła parlamentarnego i sejmowego.

We wtorek po południu
o godzinie pół do 4. wygłosił ks. prałat Wa
wrzyniak wykład na temat: Nasze orga
nizacje i podział pracy między nimi.

Porusza najpierw organizacje Kościoła, 
bractwa, które swego czasu spełniały potężnie 
swoje zadania, i rozmaite zakony z czasów da
wniejszych i obecnych. Wymienia głównie Tow. 
matek chrześcijańskich, Straż św. Józefa. W 
sprawie zbierania składek na rozmaite potrzeby 
z dziedziry kościelnej radzi mówca zbadać prze- 
dewszystkim, czy wszystkie składki są racjonalne. 
My zupełnie odosabniać się nie możemy, np. przy 
Świętopietrzu, lecz na cele zagraniczne powinniś- 
mu składkowanie pozostawić narodom zamożniej 
szym, a raczej troszczyć się o nasze własne po
trzeby.

Przechodząc do stanowiska rządu wobec kon
gregacji duchownych, zaznacza mówca, że rząd 
popierałby najchętniej tylko te kongregacje, kto- 
reby się przyczyniły do wynarodowiania polaków.

Anatol Krzyżanowski.

U progu nowego życia.
tO)

(Ciąg dalszy).

. Pan senator patrząc na duży, naturalnej 
Wielkości wizerunek Stanisława, nie odczuwał 
^prawdzie artystycznych jego zalet i piękno
ści, lecz pojął wzamian, że popadł w pułapkę 
słów własnych. Zły więc, mruczał pod nosem: 

, — Błazen! Zasłużona osobistość! Malo- 
każę... Ja nawet, a nie uczyniłem tego

. ~7z Panie senatorze — przerwał mu wy-
ew żółci rozradowany głos Stanisława — 
matka moja, obecna tutaj, pragnie przypomnieć 
Panu senatorowi, iż miała przyjemność znać 
s° dawniej.

7~ To ja — miałem zaszczyt — gościć
. Jej domu — poprawił z dworską grzeczno-
Do*ą' 7 Mogą też PrzePros>ć jedynie, że nie 
p znałem odrazu pani Lipowieckiej.
Wi r~"~ N*c dziwnego; zmieniliśmy się i posi-

cii oboje — tłumaczyła pani Amelja, wycią- 
uprzejmie rękę. Pozostało nam tylko,

7nie. senatorze, wspomnienie młodości w 
namClj "asze przelanej. One blask jej zastąpić 
nam dziś muszą.

Pan Sieniawski przedstawił z kolei żonę, 
^Poznając panie ze sobą.

Taka działalność sprzeciwiałaby się jednak nauce 
Kościoła.

Poza Kościołem dzieli referent kongrega 
cje najpierw na dobroczynne, uprawiające 
miłość bliźniego nie tylko słowami, ale i uczyn
kiem, mianowicie Tow. Wincentego a Paulo, które 
umieją łąozyó dobroczynność z modlitwą. W osta
tnim czasie powstał Związek Tow. dobroczynności, 
który ma połączyć wszystkie Tow. dobroczynne 
bez odejmowania im autonomji, lecz żeby uchwy
cić dobroczynność w jednę rozumną rękę i zapo
biec bezkrytycznemu udzielaniu jałmużny, wycho
wującemu tylko darmozjadów. Nasza instytucja 
ma wykonywać kontrolę nad potrzebującymi 
wsparcia.

Związek ma także zakładeó towarzystwa do
broczynności tam, gdzie ich jeszcze niema.

Z organizacji kulturalnych na 
pierwszym miejsca wymienić wypada nasze czy
telnie, czy to ludowe, czy parafjalne. Zyczyóby 
należało, aby ludzie mieli zrozumienie dla szerze
nia. oświaty pomiędzy ogółem. Ten sam cel speł 
niają wykłady ludowe, coraz więcej wchodzące w 
użycie. Wyróźiiić zaszczytnie należy wykłady z 
obrazami świetlannymi, ściągające niezwykle licz
nych słnchaczy.

Ponieważ prasa codzienna nie może szczegó
łowo zajmować się materjałem pouczającym, 
przeto tym większą rację bytu mają broszury i 
czasopisma ekonomiczne, oraz traktujące poezję, 
literaturę i sztuki piękne. Jakkolwiek u nas na 
tym polu panuje pewne ubóstwo, to jednak mimo 
braku szkoły, profesorów i akademji, przyczyniają
cych się do uprawiania sztuk pięknych, zadań 
tych nie uprawiamy po macoszemu i mamy 
liczne towarzystwa im się poświęcające. Daiej 
przechodzi mówca zakres działania tow. gimnasty
cznych i hygjenicznych, znajdujących coraz wię
ksze uznanie. Naprawdę zaś poszczycić się mo
żemy naszym Tow. Pomocy Naukowej, na które 
nie szczędzimy grosza, i dla którego powodzenia 
dokładamy wszelkieh sił. Mówca odpiera posą
dzenia podsuwane Towarzystwa przez ludzi nie
chętnych. W dalszym ciągu wymienia referent 
błogą działalność sądów polubowych urządzonych 
w rozmaitych towarzystwach.

W zakresie organizacji zawodowych 
i ekonomicznych byłoby dobre uchwycić, 
już . młode. chłopię w organizację, mianowicie w 
klasie rzemieślników i kupców, przez Towarzystwa 
terminatorów, następnie w Tow. czeladzi, a w końcu 
w Towarzystwa Przemysłowe. W tym kierunku 
jest jeszcze wiele do zdziałania. Napróżno oglą
damy się za Związkiem Tow. Terminatorów i za 
Związkiem Czeladzi katolickiej. Zadaniem księży 
będzie ujęcie spraw tych w ręce i udoskonalić je 
na wzór innych organizacji.

Związek Tow. Młodzieży Kupieckiej już ist
nieje, a jeżeli nie działa jeszcze należycie, Je3t to 
winą nie zarządu, lecz Towarzystw samych, skła
dających się z członków rozmaitych zawodów.

W Towarzystwach robotniczych natomiast 
organizacja bardzo łatwo dała się przeprowadzić. 
Rzecz to ważna mianowicie ze względu na wy- 
chodztwo robotników. Mówca przypomina, że 
pracy w roli nie można porównywać z pracą we 
fabrykach. . Ostatnia jest lepiej płatna, lecz sta
wia robotnikowi daleko trudniejsze wymagania. 
Organizacji robotnika nie należy zaczynać od 
wierzchołków, lecz od fundamentów.

Zawodowe zjednoczenie już zaczęto zakładać, 
gdyż robotnicy łączyć się muszą, aby zyskać 
swoje kasy i poprawę swego bytu. Organizacji 
socjalistycznych uwzględniać nie należy, ponieważ 
tsm ucierpiałaby narodowość i religijność robo 
tnika. Pozatym socjaliści postawili tezę prze
wrotu, mszczącego cały obecny ustrój społeczny.

Związki chrześcijańskie także urosły w siłę 
i stanowią przeciwwagę przeciwko Związkom so- 
cjałistyoznjm. Różnice wyznaniowe w pracy jako 
takiej istnieć nie powinny, dlatego w interesie 
robotnika ze związkami ściśle katolickimi oświad 
czaó się nie moźaa. Ale jest trzecia możliwość: 
związki polskie i katolickie, będące dopiero w za
czątkach. Skoro się sprawa ta rozjaśni, i księża 
staną w obronie związków polskich, broniących 
robotnika pod względem ekonomicznym, narcdo 
wym i katolickim, przeciwko socjalistycznym. - 
Ks'ęża, popierając robotnika, nie zaszkodziliby 
wcale pracodawcom, gdyż przypominaliby robotni 
kowi nietylko ich prawa, ale także ich obowiązki 
wobec pracodawców. Im więcej będzie silnych 
organizacji, tym mniej będzie strejków. Należy 
przyznać także pracodawcom prawa organizacji, z

Dzięki pustemu salonowi, w którym zda- 
eka tylko krążyło kilku widzów, rozmowa 
lotoczyła się żywo.

— Wyobrażam sobie — mówiła pani Sie- 
niawska -— z jaką usprawiedliwioną przyjem
nością i dumą przyglądała się pani temu nie
pospolitemu dziełu.

— Nic dziwnego — brzmiała z prostotą 
dana odpowiedź — jest to praca mej córki. 
Wlała w nią cały swój zapał artystyczny i 
całą, gorącą miłość do brata. Pragnęłam też 
porównać to wypieszczone dziecię jej ducha 
z innymi zebranymi tu obrazami.

— Piękny talent panny Jadwigi zyskał z 
lewnością na zestawieniu — zapewniła sena
torowa. — »Zachęta« bowiem, jak zwykle zre
sztą, dziwnie jest pusta.

— Przeciwnie pani. Znajduje się tu kilka 
niepospolitych płócien. Powierzchowny rzut 
oka często zawodzi. Proszę tylko rozejrzeć 
się bliżej.

— Jeżeli mam być szczery, nie lubię na
szych wystaw — wyznał pan Sieniawski. — 
Mierna po prostu na co patrzeć. Ot, w Peters- 
iurgu, to co innego!

— Ach tak — zauważyła z cicha pani 
Amelja.

— W takim Ermitażu naprzykład, co za 
bogactwa! Rozkosz oglądać: arcydzieło na 
arcydziele. Pani zna Ermitaż.

— Nie. Z miast, wyposażonych w pa
miątki nasze, zwiedziłam Drezno tylko.

którymi robotnicy mogliby pertraktować, gdyż 
obecnie nie mają z kim się okładać.

W sprawie organizacji włościan wymienia 
referent Kółka włościańskie, które jednak nie słu- 

jeszcze interesowi zawodowemu. W przyszłym 
roku sprawa ta prawdopodobnie się zmieni. Cen
tralne Tow. Gospodarcze działa bardzo dodatnio 
i pod względem agrarnym, przodujemy może na
wet innym narodom.

Organizacje są na czasie, łączą się bowiem 
wszystkie zawody. Zorganizowali się także księża 
1 w osobnym Zjednoczeniu dbać będą o własne 
interesy, nie czepiając interesów cudzych.

Ruch kobiecy jest u nas nowej daty, ale 
rozwija się coraz więcej. Sprawa ta będzie przed 
miotem osobnego wykładu, dla tego referent jej 
specjalnie nie porusza. Księża i na tym poste 
runku wypełnią swoje zadanie, dopóki ich inni 
nie zastąpią.

W sprawie Spółek przestrzega mówca księży, 
aby w urządzaniu kas oszczędności i innych dro- 
bnyoh pogrzebowych zachowali wielką prze
zorność dla nniknienia niepotrzebnych amba
rasów i kłopotów. Zadania te najlepiej pozostawić 
instytucjom finansowym. Działalność księży w 
większych Spółkach jest bardzo pożądana i w 
skutki obfitą.

W dalszym ciągu przechodzi mówca krótko 
zakres działania towarzystw politycz
nych, w których zanosi się na pewne zmiany 
co do traktowania rzeczy politycznej, aby każdy 
obywatel uzyskał swoje prawa, która to sprawa 
obecnie jeszcze chroma. Czy towarzystw jest za 
mało, czy za wiele, wynika z tego, co widzimy u 
innych.

Jeszcze wiele pozostało nam do zrobienia. 
Każda organizacja powinna się trzymać wyłącznie 
swojego zadania. Nie jest jeszcze doskonale, lecz 
podział pracy w naszych stosunkach dosyć ro
zumnie bywa przeprowadzany. Czasy są ciężkie, 
ale pesymizm byłby zgubny. Nie żeby przejąć 
się próżnością, ale tylko w celu powiedzenia pra- 
wdy stwierdzić możemy, że są widoki powodzenia.

W miejsce jednego czynnego mamy dzisiaj 
sta obywateli i dla tego niemą najmniejszego po
wodu do rozpaczy. Nie wolno byó nikomu sob 
kiom.

. Trafnie powiada poeta: Szczęścia w domu 
me było, bo go nie było w ojczyźnie. Starajmy 
się, abyśmy słowami poety mogli o sobie powie
dzieć: Nie zginiemy, bośmy w każdej życia chwili 
ducha nie stracili. Prawem naszym zmartwych
wstanie. J

Wywody mówcy nagrodzili słuchacze hucz
nymi oklaskami.

Ks. prał. Zimmermann wzywa do utwo
rzenia ogniska umysłowego w Towarzystwie Przy
jaciół Nauk. Eksportujemy dwie najważniejsze 
rzeczy: intellgiencję i lud. Ale i z tej pozostają
cej u nas inteligiencji dałoby się przy dobrych 
chęciach utworzyć u nas środowisko naukowe, 
które podjęłoby pracę w sekcji prawniczo-ekono- 
micznej Tow. Przyjaciół Nauk. Mówca zachęca 
obecnych gorąco do zgłaszania się na członków 
Tow. Przyjaciół Nauk.

Następnie mówił ks. prałat La u bit z na 
temat: Znaczenie domów parafjalnych 
w pracy duszpasterskiej i społecznej 
— sposoby ich budowania. Dając pogląd 
na starodawne urządzenia charytatywne w Polsce, 
zaznacza mówca, że gdyby nam te instytucje 
dzisiaj zwrócono, większa część działalności naszej 
społecznej byłaby rozwiązaną. Dzisiaj potrzeby 
znacznie większe. Nie dosyć, że się duszpasterz 
modli i lud błogosławi, ale musi wyjść z Kościoła 
i za głosem Leona XIII. iść w lud i trzymać 
rękę na żywym tętnie społeczeństwa, razem z nim 
walczyć i cierpieć. Tow. intensywnej pracy dusz* 
pasterskiej wytwarza spójnię pomiędzy duchowień 
stwem a Indem. Nie wiemy, jakie niebezpieczne 
herezje grożą nam w przyszłości. Zatym ksiądz 
musi koniecznie zajmować się pracą chrześcijańsko 
społeczną.

Ale praca ta uwarunkowana jest odpowied
nim miejscem, którym jest dom parafjalny, 
Służy on nauce przygotowawczej do pierwszych 
sakramentów św. Nauka ta musi byó bardzo 
intensywną, bo szkoła dzieci bardzo mało nauczy. 
Jeżeli ostatnie rozporządzenie naczelnego prezesa 
wejdzie w życie, stracą księża także szkołę do 
nauki przygotowawczej i będą musieli uczyć 
dzieci w zimnym kościele. Także dla różnych 
bractw i tow. kościelnyoh potrzebne są osobne 
lokale, w których możliwą byłaby wymiana myśli, 
niedozwolona częstokrotnie w kościele. Z domów

. Cóż Drezno, przy Petersburgu! Nędza 
panie mój! A tu rozkosz, co za wspaniałości!...

Pani Amelja zwróciła smutne spojrzenie 
ku synowi. Zapatrzony jednak w Lenę, która 
pod kierunkiem Ini, zwiedzała dalej salę, nic 
nie słyszał i nie widział co się działo dokoła.

Nie dziwiła się, iż poetyczna piękność i 
ułudny wdzięk panny Sieniawskiej owładnęły 
nim tak bardzo, serce jej wszakże, serce 
matki, smutne ścisnęło przeczucie. Czyż ten 
kwiat cieplarniany na innym, niż oni wyrosły 
gruncie, zdoła go pojąć i ocenić? Czy możli
wym jest porozumienie i zjednoczenie tam, 
gdzie dusze nie przed jedną klękają święto
ścią, a serca nie rozgrzewa wspólne ukocha
nie tych samych dążeń i idei ?

Ubóstwo, to nie przeszkadza, bo pracą a 
silną wolą pokonać je można; ale czemżeż 
byłaby moralna rozterka dla wrażliwej jak 
mimoza, przeczulonej natury Stanisława ? .

Zbliżano się ku wyjściu. Smutne oczy 
pani Amelji biegły z troską ku grupie, w któ
rej pod rozpromienionym spojrzeniem Stani
sława, obie panienki młodzieńczym snąć uro- 
ciem ku sobie pociągnięte, gawędziły wesoło, 
lgnąc widocznie nawzajem do siebie.

~ Czyją ten wspaniały portret jest wła
snością? Pani czy pana Stanisława?

— Dotąd moją. Ofiaruję mu go dopiero 
jako połowę upominku na ślubny prezent — 
żartowała artystka.

— A gdzież druga połowa?

takich korzystałyby także żłóbki po wsiach, które 
wyświadczyłyby prawdziwą przysługę robotnikowi. 
Robotnik jest dla nas materjałem nieocenionym. 
Skoro on pozna sam, co znaczy, żadne wywłasz
czenia nam nie zaszkodzą.

Drugą ważną rzeozą są ochronki. Rząd 
stawia jednak warunki uniemożsiwiające podobne 
intytucje, ponieważ żąda sióstr niemek jako 
ocbroniarek. Nawet na ochroniarki świeckie 
rząd woale pozwolenia dać nie choe. Za to 
wszędzie etablują się dyakoniski, choć niemoów 
na palcach policzyć można. Powinna się upom
nieć o to władza duohowna, która, jak się zdaje, 
w ostatnim czasie, mogłaby coś dla nas uzyskać. 
(Głośny śmiech.)

W domach parafjalnych mogłyby mieścić się 
bibljoteki, odbywać pogadanki i odczyty. Ludzie 
mają dość c h 1 e b a a żądają także s e r c a. 
Państwo powinni w domach takich stykać się 
z ludem. Jak się więc do budowy domu takiego 
zabrać ? Chodzi głównie o większy lokal i o mo
żność wystawienia. Mówca przytaoza swoje oso
biste pod tym względem doświadczenia. Przy
budowania przy domach komorniczyoh nie żale- 
oają się. Jedynie przy probostwie mniejsze lokale 
na 60 kw. metrów dobudować można. Zalety 
takiego przybudowania przedstawia referent za 
pomocą szkicu. Zarazem daje szczegółowe obli
czenia budowy domów w szerszych rozmiarach, 
objaśniając kosztorysy odpowiednimi rysunkami.

Funduszy na budowę powinny dostarczyć 
kościoły same, w których wcale wielkiej biedy nie 
ma. Nieraz kupuje się drogie chorągwie i ornaty 
i buduje niepotrzebne wieże. Dla księży nada
rzyłaby się dobra sposobność lokowania swoioh 
kapitałów i przez budowę domów parafjalnych 
stworzyliby sobie monumentum aere perennius 
(pomnik trwalszy od spiżu).

I ten wykład nagrodzono burzliwymi okla
skami.

Z posiedzenia Dumy.
P e t e r a b u r g, 26. listopada. (TBW.) Wtór- 

kowe posiedzenie Dumy rozpoczęło się o 2. po 
południu. Stawili się wszyscy posłowie, miejsca 
dla publiczności przepełnione. Marszałek Chom* 
jaków oświadcza, że przeciwko kadetowi Kolju- 
bakinowi wytoczono proces. Na porządku dzien
nym stoją rozprawy nad adresem wierno- 
poddańczym do cara Pljewakow od
czytuje tekst opracowany przez październikowców 
i broni adresu.

Przywódca październikowców G ucz ko w 
uwzględnia rozbieżność zdań, uwarunkowaną skła
dem Dumy, obejmującym najrozmaitsze stronni
ctwa, lecz sądzi, że zachodzą chwile, w których 
najrozmaitsze żywioły łączyć się muszą. Mówca 
wywodzi, że zgoda możliwą jest na podstawie 
wdzięczności dla monarchy, który mężnie wstąpił 
na nową drogę i wskazuje dalej, że posłowie nie 
są przedstawicielami dyplomatycznymi rozmaitych 
stronnictw walczących, lecz tworzą całą orga
niczną reprezentację narodu. Guczkow wypowia
da zdanie październikowców o manifeście i obec
nym porządku państwowym i oświadcza, że pa- 
ździernikowcy uważają manifest z dnia 30. pa
ździernika za dobrowolną rezygnację monarchy 
z nieograniczonej władzy na korzyść nowego or
ganu ustawodawczego. Paździeralkowoy w kroku 
tym nie upatrują ukrócenia władzy monarchy, 
lecz przeciwnie uważają go za rodzaj wyswobo
dzenia cara z działalności np. kamaryli dworskiej. 
Pazdziernikowoy jako stronnictwo konstytucyjne 
staną się wiernymi sługami monarchy konstytu
cyjnego. (Żywe oklaski.)

Następny mówca, protojerej Mitrofan, w 
imieniu prawicy wyraża życzenie, aby w adresie 
do cara użyto wyrażenie samowładca, ponie
waż posłowie pod przysięgą uznali samodzierżawie. 
Kadet M i 1 j u k o w zaznacza, że stronnictwo Jego 
uie może przedłożyć tekstu adresu, ponieważ wy
znanie polityczne kadetów wyczerpało się już 
przez adres pierwszej Dumy. Kadeci są konsty
tucjonalistami monarchicznymi i nie podzielają 
zdania wrogów konstytucji z prawicy i lewicy. 
Analiza manifestu z dnia 30. października wyka
zuje jasno, że władza ustawodawcza podzielona 
jest pomiędzy monarchę, Radę państwa i Damę. 
Miljukow wzywa w dalszym ciągą do patryjoty- 
zmu wszechrosyjskiego, nie tylko wielkorosyjskiego

(Ciąg dalszy w Dodatku)

— Będzie nią portret jego narzeczonej, 
bardziej jeszcze eon amore wykonany.

Stanisław rzucił siostrze wejrzenie pełne 
wyrzutu; na zaróżowione zaś rysy Leny, padł 
lekki cień przymusu.

— Mam nadzieję — żegnała po chwili 
pani senatorowa uprzejmie obie panie — iż 
stosunki nasze nie ograniczą się do tego 
przypadkowego spotkania.

— * 1 ja pragnęłabym tego — potwierdziła 
pani Lipowiecka.

— Na jesieni więc, po powrocie naszym 
z zagranicy, gdzie się wkrótce po skończo
nych wyścigach wybieramy, miło mi bardzo 
będzie powitać panie u nas.

— Będziemy oczekiwali pań z upragnie
niem — potwierdził zaproszenie pan Sieniaw
ski. Stara nasza znajomość ze wsi domaga 
się koniecznie zacieśnienia życzliwych towa
rzyskich stosunków.

1 zniknęli w drzwiach przedsionka upro
wadzając z sobą Lenę, a wraz z nią słońce i 
światło dla Stanisława.

— Cóż ? — pytał, zwracając się ku matce.
— Synu, to nie nasz świat; krótka roz

mowa dostatecznie fakt ów stwierdza — od
parła smutnie.

Lecz on nie słyszał słów tych nawet. 
W myśli, jak skrzydła upioru łopotały mu 
złowieszczo dwa wyrazy: Wyjeżdżają zagra
nicę! Do jesieni zagranicę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Zakład fotografii artystyczne) 
Atelier Rubens dawn. E. Mirska

w Poznaniu, przy placu Wilhelmowsklm 3
wykonuje fotografie wszelkiego rodzaju.

Zbiorowe albumy, akwarele.
Portrety olejne już za £0 marek.

IDBB

Telefon 1712. Telefon 1712.

Rzadko piękne,
nadzwyczaj szlachetne

magnackie deszczówki,
górno - węgierskie, roczniki 1904 i 1905,

pyszne,
pełne charakteru, zupełnie czyste, w najroz
maitszych, natoralnych odcieniach smaku, oso
biście n rzeczywistych producentów magnackich 
w Tokaj Hegyalja zakupione, umiejętnie pie

lęgnowane

Po inwentarze
wielka wyprzedaż mebli

po bajecznie nizkieh eenaeh*

Sypialnie,

wma

Kupujcie
papiery listowe i koperty

wyrobu jedynej polskiej fabryki
S, U). Hieraojeuskiego we Lwowie.

Wyroby te są równie dobre a nie droższe od niemiec
kich. Opakowania i ozdoby gustowne, oparte wyłącznie na 
motywach swojskich.

Bardzo stósowne 
na podarki gwiazdkowe.

Do nabycia we wszystkich polskich księgarniach i składach 
papieru tak w Poznaniu jak i w większej części miast na 
prowincji. Skład główny u

F. K. Ziółkowskiego & Sgl.
w Pleszewie.

Salony,
Fumoiry
Pokoje jadalne.

Meble pozostałe z całko
witych garniturów jako to:

Szafki empire, 
Stoły dębowe,

Krzesła,
w wielkim wyborze.

górno-węgierskie,
odstawkowe, pełne, jedno i dwnpntowe, pyszne 

maślacze 1 ciężkie tokaje, 
roczniki 1901, 1904 i 1906, 

poleca po cenach najprzystępniejszych

Aleksander Januchowski
właśc. fl. Januchowski & W. SalHowshi 

hurtowny handel win 
w Poznaniu, ul. Wrocławska 13.
Próby na żądanie odwrotnie i bezpłatnie, -w

Kremaiina
najlepszy blyszczyk na obuwie

z fabryki chemicznej

Z. RITTERA
Poznań, św. Marcin 20.

Jest do nabycia we wszystkich składach drogeryj- 
nych, kolonjalnych i obuwia.

?rzy gotówee znaezny rabat
Zakład fapicersfeo«dekoracyjny
którego prace znane są z taniego, sumiennego i gustowne
go wykonywania nowych, a przerabiania starych mebli.

Dankowski i Sp.
ulica Wilhelmowska 20.

¡¡liapuję każdą ilość

i służą zaliczką 
w każdej wysokości. 

"Witold SJrodnieki
Poznań, ulica Upowa 9,

Telefon 434.

Z majątkiem 48000 marek
szukam

lnb probostwa z obszarem 600-1 fiCO mórg cd 1. 7. 08. 
Oferty przyjmuje ekspedycja Knrjera Poznańskiego

pod lit. D. W, 1864.
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B. Szulczewski,
□ Poznań, ulica Wilhelmowska nr. 11. □
Magazyn, porcelany, fajansów, szkła.

Lampy naftowe, gazowe, elektryczne.
Oświetlenie żarowe.

Zastawy. Wazony. Kryształy.
Lampy do gazu dawniejszych modeli wyprzedaję po 
— znacznie zniżonych cenach. ■............=

Ha gwiazdkę!
L. Marchlewski

zegarmistrz
plac Wilhelmowski 3,

poleca wielki wybór
zegarków z najsław

niejszych fabryk
Zegarki precyzyjne repetjery,

oraz

tańsze dla młodzieży i służby.
Zegary stylowe, 

Budziki, Łańcuszki,
Gwarancja kflkolelnia.
' Stare złoto *
przyjmuję w zamian.

Nadzwyczaj korzystnie
kupuje się w polskim składzie

ttlład. Mayera.
WT 1000 sztuk "W
zegarków kieszonkowych

z najsłynniejszych fabryk do wyboru.
8WF\Wspaniaiy wybór
złotej biżuterii t pierścionków

zaręczynowych
w najmodniejszych fasonach.

Reperacje wykonuje się spiesznie 
i starannie pod gwarancją.

W. Mayer,
zegarmistrz 1 złotnik.

Poznaft, ulica Nowa nr. 11.
Zał. 1899. Telefon 1844.Baczność! Baczność!

Piece żelazne 
Piece naftowe 
Piece spirytus. 
Kuchnie żelazne 
Kuchnie gazowe 
Łóżka żelazne 
Łóżka mosiężne 
Umywalknelazne

Plaszynydoprania
Haszyny do mięsa
Plaszynyitochleha
Frzcdstawki do

| plecy
Fudłardo>ęgii
Banki do nafty]«M»Lampy kuchenne'
-Wagi kuchenne!

StefatijJuardoMski

Poznań, Sf. Rynek 79.*
Specjalny magazyn sprzęto u kucliennych i demów
Kasa oszczędności

ganku Jtolniezo-Jbzemysłów ego
Kwlleckl Potocki 1 Sp.

przyjmują aa oprocentowanie wkładki każdej wysokości 
od 1 mk. począwszy płacąc od 3 do 4 I pól proe. wedle 
--------------- 11 umowy. ■

Fabryka
wanien kąpielowych

wszelkiego rodzaju.
A. Stanek, Poznań, Długa 18. Telefon 7fi2

Magazyn mebli i dekoracji

Stetan TełzlaW
tapicer i dekorator. 

Wyprawy kompletne tylko w dobrym 
nanlu dogodne warunki spłaty, 

tanio.
Poznań, św. Barcin’32. Tel-1268

(Dodatek‘ Polskiej G. m. b. H. w Poznonin, — Redaktor odpowiedzialny Kazimierz Ziółkowski w Poznania.
«tefea®'< T~~- - -j--f ... ______



Dodatek do 273. numeru Kurjera
Poi Bań, czwartek dnia 28. listopada 1907.

oznanskiego.
(oklasłi i sykani) i żąda umieszczenia w adresie 
wyrazu konstytucja.

Na spisie figuruje jeszcze 52 mówców. Dal
szej djskusji nie dopuszczono. Puryszkie* 
wieź, wiceprzewodniczący związku prawdziwych 
rosjan, daje historyczny pcgląd na próby zapro
wadzenia konstytucji w Rosji i twierdzi, źe żadna 
z nich się nie powiodła. Gir po ostatniej próbie 
tego rodzaju w manifeście z 30. października 
1905. r. poznał to sam i 16. czerwca 1907. r. 
wydał prawo wyborcze utwierdzające na nowo sa
modzierżawie. Dla tego wnosi mówca, aby w 
adresie pozostawiono wyraz samodzierżawie. Umiar
kowana prawica przychyla się do powyższego 
wniosku.

Po przemówieniach kilku dalszych mówców, 
z których Lachtiński żąda, aby w adresie 
wyrażono ubolewanie z powodu wydania ustawy 
wyborczej z 16. czerwca, zwraca październikowieo 
prof. Kapuśtin Puryszkiewiczowi uwagę, źe w 
przemówieniu swoim nie uwzględnił rządów cara 
Aleksandra II, dzięki reformom którego Rosja 
już otrzymała konstytucję. (Oklaski na lewicy 
i w centrun) Mówca zwraca się jednak prze
ciwko użycia wyrazu konstytucja, ponieważ (.kre
ślenie to nie jest jeszcze umieszczone w aktach 
państwowych. Polepszenie położenia szerokich mas 
ludowych i ich oświata jest, zdaniem Kapustina 
najlepszą konstytucją, jaka na gruncie rosyjskim 
powstać może.

Po ukończeniu mowy Kapustina przyjęto 
wniosek ograniczający swobodę głoBU do dziesięciu 
minut. Protojerej Mitrofan twierdzi, że każde 
usiłowanie zmierzające do zniesienia samodzierża
wia, które Rcsii przyniosło tyle błogosławieństwa, 
jest zbrodniczym. Marków, człowiek skrajnej 
prawicy, protestuje przeciwko uwadze Miljukowa, 
jakoby ustawa wyborcza z dnia 16. czerwca była 
zwycięstwem siły nad prawem. Kadet Mak la
ko w oświadcza: Adres musi zaznaczyć jasno, że 
manifest, głoszący konstytucję musi rówoocześnie 
zawierać swobody. Przeciwnikom manifestu kon
stytucyjnego przypomina Makłakow słowa cesar
skie, wystosowane do pierwszej Dumy, źe zamie
rza zaprowadzić porządek na podstawie prawa.

O godzinie 6. minut 20. naznaczono nowe 
posiedzenie na godzinę pół do 9. wieczorem. 
Na spisie znajduje się jeszcze 33 mówców. Hr. 
Bobriński oświadcza się za zaprowadzeniem 
konstytucji, jeżeli oczyszczoną zostanie z brudu 
i krwi, jaką splamiła ją lewica. Kadet Rodi- 
czew cytuje zdanie Puryszkie wieża, który oświad
czył, źe lud wysłał morderców na Aleksandra II 
Puryszkiewicz woła: To kłamstwo! (Poru
szenie i wrzawa.)

Po dalszych rozprawach i po odrzuceniu 
wszystkich wniosków dodatkowych do adresu, 
oświadcza poseł Dmowski w imieniu pola
ków, że polacy godzą się na zwykłą formułę 
wierności, lecz rezygnują z głosowania nad poli
tyczną częścią adresu.

Ponieważ Izba odrzuca głosowanie nad wnio- 
skiom dodatkowym grupy robotniczej, stronnictwo 
to wstrzymuje się od głosowania. Następnie od
czytano tekst adresu. Adres wypowiada wierność 
i wdzięczność za reprezentację Indową nadaną 
Rcsji i obiecuje użycie wszystkich sił w celu 
utwierdzenia nowego porządku państwowego zapro
wadzonego manifestem z 30. października, aby tym 
sposobem podnieść powszechny dobrobyt i wzmo
cnić siłę i władzę niepodzielnej Rosji.

Powyższy adres przyjęto jednogłośnie, poczym 
rozległy się grzmiące okrzyki na cara. Posiedzenie 
zamknięto o godzinie pół do 1. w nocy, a nastę
pne naznaczono na czwartek, 28. b. m.

Z zaboru rosyjskiego.

Organ „prawdziwych rosjan“ w Warszawie.
Warszawa, 27. listopada. Zarząd war • 

szawskiego związku prawdziwych rosjan rozpoczął 
wydawnictwo swego organu Warszawskij 
Wiestnik, dla infermowania posłów damy pań 
stwowej o sprawie polskiej, ma się rozumieć w 
(świetleniu tego związku, a również, jak zaznacza 
redakcja, dla wytworzenia łączności tutejszej lu 
dneści rosyjskiej ze swym posłem Aleksiejewem, 
Wydawcą pisma został poseł p. Aleksiejew, re
daktorem zaś b. naczelnik dyrekcji naukowej psn

Zdzisław Leitgeber:

Śmierć.
Motyw indyjski.

Gdzie stary Ganges powolnie płynie,
Stoją dwa wojska w długiej równinie.

Czekają hasła do krwawej rzezi
1 męstwem płoną serca witezi.*)

Na stromej górze ponad równiną
Stanął król Gazda z bliską drużyną.

Patrzy na hufce w głuchej zadumie 
I pragnie mówić — mówić nie umie.

i łza mu gorzka zabłysła w oku...
•— Był rycerz Pali przy jego boku.

Rzekł do rycerza: „Patrz, przyjacielu,
Młodych witezi, jak tu jest wielu!

Gdy rękę wzniosę na tej równinie,
Co taka kwietna, morze krwi spłynie!

Zapłacze tysiąc matek na grobie,
Tysiące dziewic będą w żałobie!

*) Polacy w średnich wiekach wojownika 
zwali witeziem.

Sokoiow. Pismo to do czasu wyjednania zapo
mogi ma wychodzić raz na tydzień i będzie roz
syłane wszystkim pislcm prawicy w dumie pań

stwowej.
Koło polskie w Dumie.

Petersburg, 27. listopada. Wobec wiel
kiego znaczenia parlamentarnej komisji finan
sowej, Kolo Polskie postarało się o udział w tej 
kemisji, w ilcści większej, aniżeli by wypadlo przy 
proporcjonalnych wyborach od każdej frakcji po
szczególnej.

Dzięki tym staraniem, do kemisji finansowej, 
złożenej z 33 członków, wejdzie trzech pesłów 
polaków — Żukowski, Grabski i Montwiłł.

Położenie w Rosji.
Burza nadciąga.

Mrck zapada, ckmncśó egipska — tak za
czynają Birż. Wied, artykuł w oatatnim nu
merze. Pełzną kn nsm jakieś elmury posępne... 
Nic podobnego nie było ani za czasów Pies ego, 
ani dawniej. W złudnych zewnętrznych formach 
ustroju obywatelskiego ukrywa się taka treść, że 
jedynym ratunkiem pczostanie może ucieczka. 
Nietylko do polityki, ale literatury, sztuki, religji 
wdziera się złowieszczy ckrzyk czarnej setni: na- 
powrót! Nadchodzi chwiis, kiedy olbrzymie pań
stwo zrobi sttaszny skok w tył, łamiąc młode 
pędy nietylko wolności, ale i kultury. Świat 
ogarnia zdumienie wobec tej metamorfozy. Sko
rzysta zaś z niej pierwszy lepszy sąsiad, złamie 
nas, jak już złamała Japonja i wówczas będzie 
— koniec. Po raz drugi już się nie wykręcimy...

Ze nadciągająca chmura — pisze dalej 
wzmiankowany organ — zaciemnia już świado
mość obywatelską i mąci elementarne nasze po
jęcia o polityce i ustroju obywatelskim — co do 
tego nie może być dwóch zdań. Stwierdzając 
zstym energję i śmiałość pp. Pnriszkiewiczów i 
Krupieńskicb, wolno zapytać się, jakiż to zamęt 
powstanie w umysłach społeczeństwa rosyjskiego, 
jeśli oni to będą przy pomocy pp. Woikońskich 
i Sazonowiczów umacniać „podstawy11 ustroju, ob
wieszczonego przez manifest 30 października i do
gmatów światopoglądu absolntystycznego bronić 
będą przy pomocy środków parlamentarnych.

Drobne wiadomości.
— W Petersburgu rozpoczął się pro

ces w sprawie pamiętnego wypadku 
jachtu carskiego Sztandar, który, jak 
wiadomo, podczas wycieczki rodziny carskiej na 
wybrzeżu finlandzkim natknął na skałę. Oska
rżeni są: komendant statku kontradmirał Niłow, 
kapitsn Czagin, generał Szcmsn i cficerowie-piloci 
Konuszkow i Saltanow.

Zamknięcie uniwersytetu. Uciwsr 
ajtet w Odesie zamknięto z powodu demon
stracji studentów przeciw profesorom. Wedle 
najnowszych doniesień zostanie uniwersytet otwarty 
pojutrze.

— Napad na klasztor. Banda rabu
siów w sile 20 ludzi napadła na klasztor KrypeoŁ 
niedaleko Pskowa, napastnicy zabili 8 osób, a 
ranili dwie. Trzech bandytów ujęto.

— Ustąpienie ministra? Krążą po
głoski o bliskim ustąpieniu ministra roluiotwa 
Wasilczykowa. Jaka jego następcę wymie
niają b. gubernatora piotrkowskiego Z ino w- 
jewa.

Wiadomości polityczne.
Z Parlamentu.

Berlin, 26. listopada. Dziś zajmowała 
się Izba dwoma interpelacjami w sprawie dro
żyzny węgla, wniesionymi przez socjalistów 
i konserwatystów oraz Partję Rzeszy. Interpe
lację socjalistyczną uzasadniał pos. Molken- 
b u h r (soc.), interpelację konserwatywną pos. hr. 
K a n i t z. Na interpelacje odpowiadał pruski mi-

Powstrzymam wojska... Nie zacznę boju 
I z przeciwnikiem chce żyć w pokoju...“

— Gorzkim uśmiechem Pali usta skrzywi : 
„Królu, twa mowa zbyt mnie, zbyt mnie dziwi!
Śmiertelnych, którzy zamieszkują ziemią,
Kląsk, bólu, nądzy, cierpień gniecie brzemią.

Gdy dziś witezie unikną pogromu,
Bóle, cierpienia znajdą ich w ich domu!“

— Ocknął sią Gazda z głuchej zadumy 
I wydał rozkaz. — Obu wojsk tłumy

Biegną na siebie wściekłe, zażarte...
Purpura plami równiny kartą...

Z głów lecą hełmy; spadują głowy
1 na tułowie tłoczą sią tułowy...

Tu miecz o szablą lub o pancerz szcząka. 
Tam trup pół-martwy wije sią i stąka.

I niedobity o litość sią prosi...
Lecz bój wre dalej, a śmierć zimna kosi. 

Poznań, w listopadzie.

nister handlu Delbrück, który nie mógł za
przeczyć, że istnieje drożyzna węgli, ale pocieszał 
się tym, źe to zjawisko przejściowe.

W dyskusji krytykował centrowiec Gies. 
berta bardzo ostro politykę syndykatów, 
które cały handel węglami mają w swoim ręku 
i potępił bezwzględnie ich antyspołeczne stano
wiska W imieniu wolnomyślnych przemawiał 
pos. Kaempf (wolnomyśL p. lud.) wywodząc, że 
wszystko to jest następstwem fałszywej polityki 
rządu, którą wolnomyślni swego czssa zwalczali. 
Mówca żądał usunięcia korzystnych taryf fa
woryzujących wywóz węgli, a natomiast zniże
nia taryf dla dowozu węgli.

Jako przedstawiciel Koła Polskiego 
przemawiał poB. Korfanty, zwracając się bar
dzo stanowczo przeciw wyzyskowi robotników 
przez syndykaty i przeciw politycznemu 
uciskowi ich ze strony rządu. Szczególnie 
smutne są stosunki górnośląskie, gdzie o ja
kichkolwiek urządzeniach socjalnych nie ma mo
wy. Najwięcej cierpią naturalnie robotnicy pol
scy, których władze i przełożeni na każdym 
kroku szykanują i prześladują. Mówca żąda 
także zniesienia taryf wyjątkowych dla wywozu 
węgli, które sprawiają, że zagranicą są tańsze 
węgle niż w kraju.

W końcu przemawia jeszcze wolnomyślny 
pos. Gothein, wyrażając nadzieję, że rząd 
z dyskusji tej wyciągrie odpowiednią naukę.

Choroba cesarza niemieckiego.
Berlin, 27. listopada. Pisma zagraniczne, 

a także wiele niemieckich wyrażają swoje zdziwie
nie, źe cesarz Wilhelm z powodu zwykłego kataru 
i chrypki udał się na kilkotygodniowy pobyt do 
południowo zachodniej Anglji, odznaczającej sę nie
zwykle łagodnym o tej porze klimatem. Z wielu 
stron nadchodzą pogłoski, że cesarz nosi w Bobie 
zarodek tej samej choroby, której ofiarą padł ej- 
ciec jego Fryderyk III. Ze źródeł oficjalnych 
wprawdzie odnośnym twierdzeniom stanowczo za
przeczają. Niedawno Nordd. Allg. Ztg. w dłuż
szym artykule, który podaliśmy w streszczeniu, 
starała się rozproszyć obawy co do stanu zdrowia 
monarchy, a teraz znowH B uro Wolffa donosi na 
podstawie autentycznych informacji, że cesarz 
cierpi jedynie na lekką chrypkę, kaszel i katar. 
Pogłoski o chorobie uszu i krtani, są według źró 
dła tego absolutnie bezpodstawnymi.

Wobec powyższych zaprzeczeń warto przy
puszczać. że choroba cesarza Fryderyka, ojca ce
sarza Wilhelma, rozpoczęła się również chryp^, 
której nie przypisywano najmniejszego znaczenia. 
I wtenczas jedno zaprzeczenie dworskie goniło 
drugie, tak samo jak to się dzieje obecnie. Da- 
!'j faktem niezaprzeczonym jest, że cesarz Wil
helm niedawno mnsiał poddać się lekkiej operacji 
krtani, podczas której wycięto mu z gardła „po
lipa“. I w ostatnim czasie, przed wyjazdem do 
Anglji, cesarz mimo lekkiego tylko kataru spędził 
kilka dni w łóżku i oszczędzał głosu. Ten isto
tny stan rzeczy warto stwierdzić wobec uspokaja
jących biuletynów urzędowych.

Rewolucjoniści rosyjscy w Berlinie.
Berlin, 27. listopada. (TBW.) Sprawa 

odkrytego tutaj przy Pankestrasse składu broni, 
dyn8mitu i pism rewolucyjnych socjalistów rosyj
skich zatacza ctraz szersze koła. Policja berliń
ska otrzymała doniesienie, źe biały papier skon
fiskowany w domu przy Pankestrasse pochodzi z 
księgarni Vorräctsa. Skutkiem tego miał dzisiaj 
na policji przesłuchy zarządca Vorwärtsa poseł 
Fischer i spedytor pisma tego Ernst

Demonstracja profesorów wiedeńskich.
Wiedeń, 27. listopada. (TBW.) Zgroma

dzenie ckoło 300 profesorów i docentów fakulte
tów świeckich uniwersytetu wiedeńskiego przyjęło 
w poniedziałek jednogłośnie rezolucję, odpierającą 
jak najenergiczniej ciężkie zarzuty, podnoszone 
przeciwko uniwersytetom austryjackim na osta 
tnim zjeździe katolików w Wiedniu. Profesorowie 
oświadczają, iż zdecydowani są wszelkimi środ
kami prawnymi zwalczać dążności zmierzające do 
opanowania uniwersytetów przez jakiekolwiek 
stronnictwa wyznaniowe lub polityczne. Profeso
rowie wyrażają przekonanie, że również i państwo 
nie cofnie się przed obroną wszechnic przeciwko 
zapowiedzianemu podbojowi.

Dla informacji dodajemy, że na ostatnim 
zjeździe katolików anstryjackich zażądano utworze
nia osobnego uniwersytetu katolickiego i potę
piano bezwyznaniowość i niedowiarstwo, panoszące 
się na uniwersytetach anstryjackich. Głównie 
zwracał się przeciwko uniwersytetom burmistrz 
wiedeński dr. Lueger.

Haroko.
Łalla Matnia, 27. listopada. (TBW.) 

Podczas walk niedzielnych armji francuskiej 
z szczepem Beni Snassen brało udział 10 tysięcy 
arabów. Bitwa była nadzwyczaj zaciętą. 
Spahisi dokonali kilka świetnych ataków, aby 
oswobodzić piechotę, której groziło oskrzydlenie. 
Artylerja obrzuciła nieprzyjaciela gradem shrap- 
nelów. Walka trwała od rana do 2. po południu 
i skończyła się pogromem nieprzyjaciela. Po stro
nie francuskiej padło 7 szeregowców i 1 oficer. 
Arabowie mieli 1200 zabitych.

W poniedziałek bitwa zawrzała na nowo 
i ciągnęła się aż do doliny Uled w okolicy Zarah. 
Arabowie otrzymali posiłki od kilku szczepów oko
licznych. Rekonesans wysłany z Port Say starł 
się na nowo z nieprzyjacielem pod miejscowością 
Nesareb Kiss na pograniczu algierskim. Poło

żenie w dzielnicach tych jest bardzo poważne 
i należy się tbawiać wielkiego powstania. Szczepy 
tamtejsze są o wiele więcej wojownicze od arabów 
w okolicy Casablanki Rząd francuski musi użyć 
wszelkich sił, aby powstanie stłumić w zarodku, 
jeżeli nie chce dopuścić do powszechnego buntu.

Z Tangeru donoszą, źe w konsulacie niemiec
kim w Rabacie znajduje się 20 dezerterów, którzy 
zbiegli z francuskiej legji zagranicznej. PoniewaJ 
nie posiadają papierów, żaden parowiec nie chce 
przyjąć ich na pokład. Ogółem zbiegło z Casa
blanki 35 legionistów.

Krótkie wiadomości.
— Demonstracje aoojaliaty ezne 

przeciwko pruskiemu trzyklasowemu prawu wybor
czemu, urządzone w dniu otwarcia Sejmu, miały 
w Berlinie i okolicy przebieg spokojny. Dla 
sześciu berlińskich okręgów wyborczych urządzono 
16 zgromadzeń, a dla okolicznych powiatów 31 
We wszystkich demonstracjach razem wzięło 
udział około 20 000 ludzi.

— Powstanie w Afryce niemieckiej 
jeszcze nie ukończone. Dnia 20. b. m. napadli 
hotentoci n» posterunek pilnujący koni pod Koes, 
lecz musieli się ccfcąć. Kilka oddziałów puściło 
się za niiii w pogoń.

— W parlamencie węgierskim 
przyszło we wtorek do burzliwych scea podozas 
mowy kroata Lorkowicza, który używał języka 
kroackicgo. Wrzawa powstała tak głośna, że 
marszałka wcale nie było słychać. W końcu mu
siano zawiesić posiedzenie.

— Wrzenie w Portugaijinie ustaje. 
Kurs pieniędzy spada w zastraszający sposób. 
Odbywają się ciągłe narady pomiędzy stronni
ctwami ministerialnymi a opozycyjnymi W celu 
uspokojenia opinii ptblicznej król w poniedziałek 
przybył na koncert dobroczynny, wśród słucha
czów którego przeważał żywioł obywatelski.

— Konwencja cukrowa z Rosją 
prawdopodobnie nie przyjdzie do skutku. Na 
projekty przedłożone przez konferencję brukselską 
Rosja nie udzieliła zadowalającej odpowiedzi. Za
chodzi obawa, że układy się rozbiją.

Nasze sprawy.
— Proces obywateli z Żydowa

o obrazę rcgiencji byGgossiej i rzekome przekro
czenie znanego paragrafn 110. toczył się w ponie
działek przed gnieźnieńską Izbą karną. Obrazy 
dopatrzył się prokurator w piśmie obywateli ży
dowskich donoszącym o powodach zaprzestania 
strejku szkolnego w Zydowie. Po dzielnej obro
nie p. mec. Wolińskiego oraz p. mec. dr. Toma
szkiewicza sąd po przeszło godzinnej naradzie 
wydał — jak donosi Lech — wyrok następujący: 
Organista p. Józef Ober za przekroczenie 
§ 110. i obrazę regieucji razem na 3 tygodnie 
więzienia, redaktor p. Skworz na 3 tygodnie 
więzienia za podburzanie przeciw władzy. Resztę 
oskarżonych, nie mogąc się żadnego przekroczenia 
jakiegobądź paragrafu dopatrzeć, sąd uwolnił od 
winy i kary.

— Zjazd samodzielnych stolarzy 
W Ostrowie odbędzie się w niedzielę 1. gru
dnia w Ostrowie na sali Domu Katolickiego o 
godz. 4. po pcł. z następującym porządkiem obrad: 
1) Zagajenie. 2) Referat delegata związkowego. 
3) Dyskusja i wybór komisji. 4) Zamknięcie.

Wszystkich pp. samodzielnych stolarzy tak 
członków Tow. Przemysłowych jak i członków z 
miast Ostrowa, Ostrzeszowa, Kępna, Mikstata, 
Raszkowa, Odolanowa i Grabowa na zjazd ten 
uprzejmie zaprasza
Zarząd okręgu ostrowskiego Związku Towarzystw 

Przemysłowych 
z p=

Ks. A. Król

— Wlec Straży w Michalinie pod
Ślesinem odoędzie się w niedzielę 1. grudnia na 
sali p. Pieruckiego o godz. 2 po południu. Prze
mawiać będą pp. delegaci z Bydgoszczy i z Na
kla. O liczny udział rodaków uprasza

Starosta na pow. bydgoski wiejski.

— Wiec protestujący przeciwko pro
jektowi, nakazującemu wykluczenie języka polskie
go z wieców, zamierza zwołać powiatowy Komitet 
wyborczy w Inowrocławiu. Jak donosi Di. 
Kuj., ma przemawiać na wiecu poseł dr. Z. 
Dziembowski

— Wiec Straży w Radzynie od
będzie się w niedzielę, dnia 1. grudnia o godz. 
pół do 2. po południu w lokalu p. Krause (Her- 
berge). O liczny udział prosi

Jan Bona,
staresta na powiat grudziądzki wiejski

U lec Straży w Plnczynle odbędzie 
się w niedzielę 1 grudnia o 1. po południu w lo
kalu p. Wiulowieckiego. Przemawiać będzie de
legat zarządu z Poznania.

O liczny udział prosi
Starosta.

— Wlec Tow. Czytelni Ludo
wych na pow. grodziski odbył się w 
niedzielę 24. b. m. w Opalenicy. Przewodni
czył ks. dziekan Czechowski z Granowa, który 
zarazem w dłuższym przemówieniu przedstawił 
stan i cel Czytelni Ludowych. Potrzebę oświaty 
wśród ludu przedstawił p. dr. Wróblewski 
z Baku. Po dokonaniu wyboru członków komi
tetu powiatowego i wezwaniu do składkowania na 
rzecz Towarzystwa, wiec zamknięto.



— wiec wyzwolenia w Ostro
wie dla młodzieży zagaił w niedzielę 24 b. m. 
ks. Lisiecki, przewodniczył ks. prób. Zbo
rowski. Pan dr. Gantkowski z Poznania 
w wymownych słowach przedstawił zgobne skutki 
używania napojów alkoholowych i korzyści wyni
kające z zupełnej wstrzemięźliwości. Wywody jego 
uzupełnił p. Leon Sokołowski, poczym prze
wodniczący, dziękując mowcom, zebranie solwował.

— Dwa wiece w Starogardzie
w Prusach Zach, odbyły się w niedzielę: W po 
łudnie wiec w sprawie wyborów do rady miejskiej 
a o 5. po południu wiec Straży. Przemawiali pp. 
Teska z Bydgoszczy, Bieliński z Pelplina, 
Kowalski z Gdańskz i Górski z Mirotek. 
Przyjęto rezolucję, protestującą przeciwko wywła
szczeniu i wykluczeniu języka polskiego z zebrań 
publicznych.

— Wiec Straży w Czeszewie od
był się w niedzielę, 24. bm. z wielkim udziałem 
ludu okolicznego. O celach i zadaniach Straży 
przemawiał p. Stefan Chociszewski, redaktor 
Postępu. Na kandydatów do Straży zapisało się 
blisko i00 osób. P. Ziółkowski z Juncewa 
wzywał do oszczędności, a p. Laskowski z 
Mokrouosu rozwodził się o miłości ojczyzny na 
podstawie rozprawy Karola Libelta, obywatela 
czeszewskiego. Po dalszej krótkiej dyskusji zam
knięto wiec po dwugodzinnych rozprawach.

— Wlec polaków berlińskich
odbył się w niedzielę Da sali Kellera z udziałem 
około 2000 osób. Ciężkie położenie społeczeń
stwa naszego omawiał p. Fr. Gliszczyński 
z Kaszub. Skarbnik Komitetu politycznego p. 
Feliks Gościński wzywał do samokształcenia 
się, jako najlepszej obrony przeciwko ustawom 
wyjątkowym, zwracając się głównie do młodzieży. 
P. Fr. Kry siak objaśniał nowe projekty anty
polskie. Przerywali mu socjaliści i podnieśli taką 
wrzawę, że przewodniczący musiał zebrania prze
rwać na 5 minut. Soojalistom zagrożono usunię
ciem ze sali, poczym zachowywali się spokojnie. 
Po dalszej dyskusji, w której wzięli udział pp. 
Przybylski, Switalski i Gościński, przyjęto jedno
głośnie rezolucję, protestującą przeciwko projektom 
wywłaszczenia i wykluczenia języka polskiego 
z wieców.

— Wlec [polaków parafjl N. P. 
Mar]! w Berlinie odbył się w niedzielę. 
Referat o stosunkach parafjalnych wygłosił pan 
Jan Mielcarek. Ks. prób. Je der oznajmił, 
że po zniesieniu bojkotu kościoła pomówi z pa- 
rafjanami o polskich nabożeństwach. Bojkot znie
siono, lecz ks. proboszcz mimo to, kilkakrotnie 
odmówił przyjęcia komisji kościelnej i odesłał ją 
piśmiennie do delegata książęco biskupiego w Ber
linie. I tam przedstawienia polaków pozostały 
bez skutku. Na dobitkę ks. wikarjusz Cholewa 
podjął energiczną działalnśó giermauizatorską w 
kościele. Wszyscy mówcy — jak donosi Dz. 
Beri. — dobitnie krytykowali działalność księży 
giermanizatorów i zalecali ponowny bojkot kościoła. 
Uchwała odnośna jednak nie zapadła.

— Proces przeciwko ks. Okonie
wskiemu proboszczowi z Lubawy w Prusach 
Zach, toczyć się będzie w czwartek 28. b. m. 
przed tamtejszym sądem ławniczym Przestępstwa 
dopatrzyła się prokuratoria w powitaniu i odpro
wadzeniu ks. proboszcza do domu po powrocie z 
więzienia. Oskarżonych jest ogółem 5 osób i to: 
ks. prob. dr. Okoniewski, adwokat p. Kurzętkowski, 
posiedziciel p. Jakób Żuralski, posiedziciel p. Mar* 
jan Zawadzki i właściciel znanej fabryki cygar i 
papierosów p. Bernard Kasprzycki, wszyscy z Lu
bawy.

Ze świata.
Zasypane miasto.

Samarkand, 26. listopada. (TBW). Spe
cjalny sprawozdawca Pet. Ag. Telegr. powrócił z 
Karatagu i donosi, że wszystkie 1200 domów 
miasta tego uległy zniszczeniu skutkiem trzęsienia 
ziemi. Z 4 tysięcy mieszkańców powróciło zale
dwie 200. Reszta zginęła w gruzach. Śnieg, 
mróz i trojące wyziewy, wydobywająoe się z ruin, 
atrudniają niezmiernie przeszukiwanie rumowisk. 
Góra Karatak nie osunęła się, jak pierwotaie do
noszono, lecz grad kamieni zasypał miasto. W oko
licy nległo zniszczeniu 27 domów.

Popłoch w domu towarowym.
Londyn, 26. listopada. (TBW.) Z Nowego 

Jorku telegrafują, że w Cmcinaty powstał z nie
wiadomego powodu popłoch w jednym z tamt»j 
szych olbrzymich domów towarowych. Około 30 
kobiet zgnieciono w tłoku.

Nagroda Nobla.
Rotterdam, 26. listopada. (TBW) Pisma 

holenderskie donoszą, źe najbliższą nagrodę Nobla 
za prace około utrzymania pokoju otrzyma znany 
angielski apostół pokoju William Stead.

Katastrofa kolejowa.
Madryt, 26. listopada. (TBW,) Na torze 

kolejowym pomiędzy Barceloną a Walencją spadł 
pociąg pospieszny z lic mymi pasażerami z mostu 
w rzękę Riudecanes. Z pod gruzów wydobyto 
według sprawozdań urzędowych ¿12 zabitych i 22 
rannych. Wediog ostatnich wiadomości liczba 
zabitych wynosi 16, lecz prawdopodobnie jeszcze 
więcej znajduje się pod gruzami. Rarnych jest 
40. Pociąg z rannymi przybył we wtjiek o pół
nocy do Barcelony.

Trzęsienie ziemi.
Bruszano, 26. listopada. (TBW.) Około 

południa odczuto w Kalabrji znowu silne wstrzą- 
śnienie ziemi, które jednak nie wyrządziło powa 
źniejszych strat. Mimo to ludne ść doprowadzona 
do rozpaczy ciągłymi katastrofami, jest mocno 
zaniepokojona.

Wiadomości miejscoMc i potoczne.
Poznań, dnia 27. listopada. 

Kalendarz. Dziś: Walerjana i Maksyma
Tomira.

Jutro: Mausweta i Grzeg. III. p. 
Gościsława.

Wsehód słońca. Dziś: 7,43 zachód: 3,52
Jutro: 7,44 „ 3,51

Wschód księżyca. Dziś: 10,41 zachód: 1, 3
Jutro: 11,50 „ 1,25

— • Przepowiednia powietrza berlińskiej 
stacji meteorologicznej na czwartek 28. b. m.: 
Przeważnie pogodnie lecz zmiennie, czasami lekkie 
opady; umiarkowane wiatry południowo-wschodnie, 
powietrze łagodne.

— • Z teatru:
Dziś w środę: Przeor Panlinów czyli Obrona 

Częstochowy, patryjotyczno-religijny dramat w 8 
obrazach przez Jnljana z Poradowa. Ceny zwy
czajne.

Czwartek: Hrabina Oozko, (La Comtesse 
GGokerl), komedja w 3 aktach Fr. Schóntaaa. 
Ceny zwyczajne.

W piątek odbędzie się koncert staraniem 
Tow. Gwiazda.

W sobotę wystawia teatr nasz komedję 
w 3 aktach Abrahamowicza i Raszkowskiego p. t. 
Mąż z grzeczności z udziałem najlepszych sił na
szego personału. Ceny zwyczajne.

W niedzielę po południu o 3.: Przeor Pau
linów czyli Obrona Częstochowy, patryjotyczno- 
religijny dramat w 8 obrazach.

W niedzielę wieczorem: Mąż z grzeczności, 
komedia w 3 aktach. Ceny zwyczajne.

W przyszłym tygodniu rozpeczną się występy 
gościnne słynnej artystki pani Adolfiny Zimaier 
oraz pani Heleny Zimaier-Rapackiej, które wy
stąpią cztery razy w wybornych, nader wesołych 
wodewilach. Nie wątpimy, że występy te będą 
miłą atrakoją dla naszej publiczności.

— • Wykłady na rzecz zakładu św. 
Kazimierza. Ks. dr. Taczak wygłosi dnia 2. 
grudnia na sali hotelu francuskiego o godz. 8. 
wieczorem interesujący i będący na czasie wykład 
o hypnotyźmie. Sądzimy, źe Szan. Pablicznośó 
tłumnie pospieszy w poniedziałek na wykład tak 
ze względu na niezwykle zajmujący temat jak 
i osobę prelegenta, znanego zaszczytnie z ostatniej 
prelekcji o antropologji. Wstęp 1 mk. Biletów 
nabywać można od czwartku począwszy w biurze 
Związku Tow. dobroczynności, przy ul. Podgórnej 
13. I, i w składzie p. M. Drostego w Bazarze, 
oraz wieczorem przy kasie.

— * Jasełka Marji Konopnickiej i Piotra 
Maszyńskiego powtórzy tow. śpiewu Lutnia w po
łowie grudnia, dsje jednak utwór ten z towarzy
szeniem orkiestry tutejszego Tow. Muzycznego, 
przez co kompozycja niezmiernie zyska. Ponieważ 
roku zeszłego piękną tę kompozycję raz tylko da
wano, więc wielu lubowników śpiewu musiało 
odejść od kasy bez biletu. Jasełka zaś i tego 
roku prawdopodobnie raz tylko przedstawione bę
dą. Ze względu na to, że koszta orkiestry i wy
stawienia będą znacznie większe, ustępstw w ce
nach nie będzie.

— * Promień. Referat z ostatniej tragiedji 
Wyspiańskiego Sędziowie wygłosi p. Cz. Kędzier
ski w czwartek 28. bm. o godz. 8. w. św. Marcin 
9./10. I. p. Uprasza się członków o iiczae przy
bycie. Goście mile widziani.

Zarząd tow. Promień.
— • Egzamin państwowy na aptekarza 

z predykatem summa cum iaude złożył na wszech
nicy w Lipsku p. Mieczysław Sieg, syn pp. Helio- 
dora i Katarzyny z Bej mano wskich Siegów.

— * Towarzystwo urzędników prywa
tnych zwołuje, na co jeszcze raz zwracamy uwa
gę, na dzisiaj wieczorem publiczne zebranie na 
wielką salę teatru Apollo. Przemawiać będą po
słowie do parlamentu dr. Potthof z Duiseldorfa 
i dr. Kolbe z Gdsńska w sprawie zabezpieczenia 
emerytalnego urzędników prywatnych i ich wdów 
i sierot. Zebranie rozpocznie się o godzinie pól 
do 9. wieczorem.

Wstęp na salę wolny.
— * Odznaczenie polskiej firmy. Znanej 

zaszczytnie firmie B, Kasprowicz w Gnieźnie przy
znano świeżo znów złoty medal na wystawie 
w Bononji nad Renem, która odbyła się pod pro
tektoratem księcia Schaumburg-Lippe, szwagra 
cesarza niemieckiego.

— * Polska fabryka instrumentów mu
zycznych. Otrzymujemy co następuje: Szan. 
tubhczności miasta Poznania i okolicy zwracam 
niniejszym jak najuprzejmiej uwagę na nowo za
łożoną fabrykę instrumentów muzyozuych pod 
fitmą Kaźmierczak i Kozłowski ul. Butelska 20. 
Panów tych polecić mogę jako fachowców na bu
dowę wszelkich nowych instrumentów muzycz
nych, jako i reparacje.

Wł. Guziński,
nauczyciel muzyki i dyrygent, 

ul. Posadowskiego 26.
— * Wydalenie. Niebezpiecznym patryjotą 

dla rządu pruskiego był widocznie czteroletni 
chłopiec Władzio Stabrowski, który bawił przez 
dłuższy czas u swej rodziny w Chociszy pod 
& lach ci nem. Policja powiatu średzkiego wydaliła 
go z granic państwa praskiego.

— * Tow. Młodzieży Kupieckiej w Po
znania. Zebranie sekcji źelaźmaków odbędzie 
się dziś w środę wieczorem o godzinie 9. Na 
porządku dziennym nadzwyczaj interesujący wy
kład. Prosimy kolegów o hczne przybycie.

WydziaL
— * Bardzo korzystna sposobność ta

niego nabycia obrazów nadarza się, na co zwra
camy uwagę Szan. Pabliczności. Bliższe szcze
góły w ogłoszeniu w dzisiejszym namerze.

— * Kominy fabryczne nie podpadają wy
miataniu przymusowemu. Wedłag rozporządzenia 
ministerjalnego wolne kominy fabryczne oraz ko

miny przy rolniczych zakładach fabrycznych, 
wreszcie wszelkiego rodzaju kominy przy lokomo 
bilach nie podpadają przymusowemu czyszczeniu, 
bez względu na to. czy to są kominy murowane 
czy też żelazne. Wyjątek stanowią kominy wą
skie, wmurowane w ścianach, tak zwane kominy 
ruskie.

— * Matkom i wychowawczyniom ze sfer 
rzemieślniczych i robotniczych zwracamy uwagę 
na pogadanki o wychowywaniu dzieci. Wszystkie 
matki powinny się stawić w Domu Katolickim 
w niedzielę dnia 1. grudnia o godz. 5. po poL, 
aby wysłuchać bardzo potrzebnych a często nie 
znanych wskazówek, w jaki sposób wychowywać 
dzieci, jak dbać o dobro ich ciała i duszy, a tym 
samym dobrze wypełniać obowiązki rodzicielskie. 
Na pierwszej pogadance mówić będzie p. dr. La- 
zarewicz: O przyczynach, które prowadzą do upad- 
ku moralnego dzieci. Wstęp bezpłatny. Każda 
więc, choćby najbiedniejsza matka, korzystać 
może z wykładów. Następne pogadanki przypa- 
dną zawsze w pierwszą niedzielę każdego mie
siąca.

Za komitet
J. Zakrzewska. A, Tułodziecka. M. Zćrbowa.

— * Wskutek- ślizgawicy upadł w ponie
działek po południu za bramą Bydgoską na ziemię 
koń pewnego tutejszego ogrodnika i złamał sobie 
nogę. Przywołany z Zawad oprawca konia dobił 
i zabrał go ze sobą.

— * Socjaliści w Poznaniu. Chwilę obe
cną, chwilę, w której rząd praski nowe przeciwko 
nam knuje prawa wyjątkowe, upatrzyli sobie so
cjaliści za szczególnie korzystną do manewrowania 
wśród szerszych mas ludu polskiego i w tym 
celu zwołują jeden wiec za drugim, na których 
pod osłoną patryjotyzmu polskiego pragną zyskać 
zaufanie ludu roboczego, by w następstwie tego 
mnożyć skuteczniej swoje szeregi.

We wtorek wieczorem odbyły się w Poznaniu 
naraz aż dwa zebrania socjalistyczne, jedno w 
hotelu saskim, drugie na Wildzie w »Dolinie 
szwajcarskiej«. W hotelu saskim zebrało się około 
200 osób, w tym także kilka kobiet.

Polskim referentem był „towarzysz“ Hassę, 
redaktor Gazety Robotniczej. Najpierw uderzył on 
w stronę najtkliwszą naszego ludu przedstawiając 
w barwnych kolorach ucisk i działalność rządów 
pruskich przeciw polakom i przeszedł następnie 
do omówienia projektowanego prawa o zebraniach 
i stowarzyszeniach. W dalszym ciągu rozwiódł 
się mówca szeroko o obecnym prawie pruskim 
domagając się powszechnego prawa wyborczego.

Drugim mówcą był towarzysz Schulz z Po
znania, który przemawiał po niemiecku, I ten w 
ostrych słowach zwracał się przeciw rządowi pru
skiemu, przedstawiając partję czerwonych jako 
jedynych przyjaciół i obrońców polskości i ludu 
polskiego.

Na zebraniu zaś zwołanym do Doliny szwaj
carskiej przemawiali znany agitator socjalistyczny 
w Poznaniu Śremski po polsku, oraz niejakiś 
Studzies po niemiecku wobec szczupłej tylko 
garstki uczestników. Treść obu tych przemówień 
była mniejwięcej ta sama, co na zebraniu w ho
telu saskim. Tak tu jak i tam przedstawiali 
mówcy partję swą jako jedyną i prawdziwą obro- 
nicielkę nietylko ludu polskiego, lecz wogóle ca
łego stanu robotniczego, zarzucając naszemu Kołu 
Polskiemu, że ludem roboczym wcale się nie zaj
muje i o losy jego się ni8 troszczy.

Pan Sremski nie ominął także napaść na 
prasę polską, która wobec tak skwapliwie zwoły
wanych wieców i zebrań socjalistycznych słusznie 
przestrzegała przed socjalistycznym łapichłop- 
stwem. Ostrzeżenie to nazwał p. Sremski niczym 
nieuzasadnionym napadem na partję socjalistycz
ną, piętnując przy tym prasę polską, mianowicie 
poznańską, jako najidjotyczuiejszą na całej kuli 
ziemskiej.

W końcu odczytano na obu zebraniach pro
test przeciwko projektowanemu zamachowi na 
polskie zebrania oraz protest przeciwko projekto
wanemu prawu o wywłaszczenia, które przyjęto 
burzliwymi oklaskami jednogłośnie. Dyskusji nie 
było żadnej.

— • Wiadomości familijne. W sobotę 23. 
pobłogosławiony został w kościele Bożego Biała w 
Poznaniu związek małżeński pomiędzy literatem 
p. Maksymiłjanem Lewart-Skwarezem a panną 
Stanisławą Nowakówną, córka, ogóinem poważa
niem cieszących się państwa Józefa i Katarzyny 
Nowaków z Wildy.

— * Pożar w kościele. W nocy z soboty 
na niedzielę spaliło się niemal całe urządzenie 
wewnętrzne kościoła św. Ducha w Trzemesznie. 
W ostatnich dniach wykonywano tam praie ma
larskie i celem rychlejszego wyschnięcia, usta
wiano na noc w kościele koszyki druciane z ża
rzącym koksem, który prawdopodobnie spowodo
wał ogień.

— * Podwójne morderstwo. Przed 6 ty
godniami przybył do Krakowa, z powrotem z 
Ameryki, 45 lat liczący Piotr Kalina, stolarz. 
Kalina przedstawiał się wszędzie za kawalera, 
lecz krążyły pogłoski, że Kalina w Ameryce po
zostawić miał żonę i dzieci. Kalina poznał się 
z rodziną Boguckich, złożoną z ojca Kazimierza, 
introligatora, źoay jego Julji i 18-łetniej, urodzi
wej córki Kazimiery. Kalina, poznawszy się z 
Bogackimi, zapłonął gwałtowną miłością ku córce, 
którą namawiał, by jechała^ nim do Ameryki. 
Ale ta nie zgodziła się na propozycję. Wynikiem 
odmowy dziewczyny był zamach na jej życie, 
jaki przed dwoma tygodniami Kalina popełnił, 
strzelając do niej z rewolweru; dziewczyna odnio
sła wówczas tylko lekkie skaleczenie. Po zamacha 
tym Kalina zbiegł.

Przed kilku dniami o god. 10. przed połu
dniem usłyszano kilka strzałów, rozlegających się 
w mieszkaniu Boguckich, a gdy wyszli sąsiedzi 
na podwórze, ujrzeli obcego mężczyznę, który 
przy ustach swych trzymał lufę rewolwerową. 
Nim mu przeszkodzono, mężczyzna ów pociągnął 
za cyngiel i ranął następnie na ziemię. Równo
cześnie tym sąsiadom, którzy pospieszyli do mie

szkania Boguckich, przedstawił się straszliwy »j. 
dok. Na ziemi kuchenki leżała martwa Kazi"mietj 
Bogucka z dwiema śmiertelnymi ranami od kul 
rewolwerowych w skroni i w piersi; w pokoik^ 
na krześle siedziała bezprzytomna Julja Bogucka, 
z ciężką raną w głowie. Gdy ludzie zbiegli się 
do Kaliny, ten, mimo straszliwej rany, gdyż kula, 
przebiwszy podniebienie i wysadziwszy lewe oko’ 
utkwiła w czole, rzucał się jak szalony; musiano 
go przywiązać postronkami do drzewa, by móe 
mu założyć opatrunki i potym związanego od wie. 
ziono do szpitala.

Towarzystwa.
— Ogniwo, tow. kształcącej się młodzieży 

polskiej. Zwyczajne zebranie odbędzie się w śro
dę 27. bm. o godz. 9. wieczorem w Domu Prze- 
myślowym. Na porządku dziennym wykład, re
ferat i deklamacja. O liczny udział członków i 
gości prosi Zarząd,

— Towarzystwo Ogrodnicze w Poznaniu. 
Zwyczajne zebranie odbędzie się w niedzielę 1-go 
grudnia o godz. 2. po poł. w Domu Kat lickim. 
Na porządku dziennym ważne sprawy obchodzące 
Towarzystwo, zatem liczny udział członków bardzo 
pożądany. Zarząd.

Ostatnie telegram)) i wiadomości.

O wywłaszczenie.
Berlin, 27. listopada. Dzisiejsza agrarja- 

szowska Deutsche Tagesztg. powiada, że 
redakcja projektu ustawy o wywłaszczeniu nie 
liczy się, lub przyuajmuiej nie liczy się do
statecznie z życzeniami agrarjuszów 
niemieckich na „kresach wschodnieh“.

Należało — pisze D. T. — otwarcie powie
dzieć, źe prawo wywłaszczenia ma objąć tylko 
polską własność. Chciano projektowi odebrać 
odium ustawy wyjątkowej. Ale zamiar 
ten — jak wynika z zachowania się posłów pol
skich — nie został osiągnięty. Już dawniej 
wskazywaliśmy na to, źe trzeba posiadać o d - 
wagę i nazwać cel ustawy po imieniu.

Tak, Jak projekt obecnie jest zredagowany, 
można go w równej mierze zastosować takie 
wobec niemieckich właścicieli. A jeżeli się 
tego w obecnej chwili obawiać nie potrzeba, to w 
każdym razie projekt stwarza możliwość wy
właszczania niemców, a ta możliweść wywołuje 
ciężkie i głęboko sięgające wątpli
wości. Redakcja powinna podkreślić, że z pra
wa wywłaszczenia chce się korzystać wyłącznie 
ze względów narodowych i wyłącznie wobec 
polskich właścicieli.

Cel i umotywowanie projektu mają w sobie 
wiele słusznego. Jeżeli jednakowoż mamy się 
zgodzić na ustawę i jej poszczególne przepisy, 
natenczas dokonać trzeba będzie jeszcze p o- 
ważnych zmian.

Byłoby też np. zastanowienia godnym, czyby 
nie należało zmienić następującego przepisu. We
dle projektu ma Komisja k olonizacyj na 
określić granice terenu, do którego prawo wy
właszczenia ma być zastosowane. Skoro na mocy 
orzeczenia rady zostanie następnie Komisji 
przyznane w drodze orędzia królewskiego prawo 
wywłaszczenia, oznacza sam prezes Komi
sji, którą wieś ma się w obrębie odnośnego te
renu nabyć na podstawie przyznanego prawa wy
właszczenia.

Należy się zastanowić — powiada D. T. — 
czy prezes Komisji nie powinien przed decyzją 
swą w każdym poszczególnym przy
padku zasięgnąć opinji bezpartyjnej ja
kiej rady, która cieszyłaby się zaufaniem nie
mieckich rolników.

Dość, że pewną jest rzeczą, iż trzeba projekt 
poddać gruntownemu i smiennemu 
zbadaniu, i że należy najpierw usunąć żywe 
wątpliwości, które mamy wobec redakcji 
projektu, nim liczyć będzie można na przyjęcie 
projektu z naszej strony.

Berlin, 27. listopada. Konserwatywna 
Kreuzzeltung powiada, że zajęcie stanowiska 
wobec projektu ustawy o wywłaszczeniu nie 
jest rzeczą łatwą z konserwatywnego punktu 
widzenia. Jeżeli się nie chce stworzyć prawa 
wyjątkowego, nie może projekt zasadniczo wy
kluczyć własności niemieckiej. Tym spo
sobem stosowne zastrzeżenie interesów 
niemieckich właścicieli stanowić będzie 
główny punkt obrad w Izbie.

Berlin, 27. listopada. Dzisiejsza hakaty- 
styczna Taegliche Rundschau oznajmia, 
że trudno brać za złe konserwatystom czy libera
łom, jeżeli w pierwszej chwili wystraszą się 
daleko sięgających i surowych wkroczeń w prawo 
własności prywatnej. Ale — woła — mamy na
dzieję, że obrót spraw będzie w Sejmie taki 
sam, jak w ministerjum: najprzód odrzu
cenie i wątpliwości na każdym kroku, następnie 
obowiązkowe wpracowanie się w projekt, 
ostatecznie zaś energiczny czyn.



Z naszych czasopism.
— Lechity, tygodnika ilustr. nr. 4- wyszedł 

drukiem i zawiera: Placówka przez M. Synoradz- 
iiego. Opowiadanie fotografji przez Annę Kłopo- 
towską. Kaszubi i Słoweńcy styryjscy przez Vigi- 
łansa. Humor Marka Twaina. Przeznaczenie le
gend przez Roberta Sizeranne. Marzenia o upięk
szeniu i uszlachetnieniu życia przez A. Warzjń- 
skiego. Wir, powieść z ostatnich czasów przez 
Gawalewicza. Nasi za oceanem przez Albina 
Jurgensa. Wreszcie oprócz kilku wierszy cały 
szereg ilustracji.

— Przemysłowca nr.47. treść: Obchód 
251etniej rocznicy założenia Towarzystwa Przemy
słowego w Jarocinie. — Sprawozdanie Tow. Sze
wców Polskich w Berlinie za rok 1906—1907.— 
Organizacje rzemieślnicze. — Z przeszłości nauka. 
— Z dziedziny społecznej. — Agitacja przeciw 
pijaństwu. — Z dziedziny hygjeny. — Liga po
mocy przemysłowej. — Dział zawodowy. — Kro
nika. — Rozmaitości. — Kalendarz zebrań. — 
Ogłoszenia.

Targ na bydło.
. . Bwrlm, dnia 27. listopada 1807.

Miejska rzezalnia. — Urzędowe sprawozdanie dyrsksji 
Naaprzedaż wystawiono:

474 sztuk bydła rogatego
2349 „ cieląt
1256 „ owiec

17472 „ świń
Płacono za centnar wagi mięsa:

Cielęta:
a) najwyborowsze cielęta utuczone

mlekiem i najlepsze cielęta 
.. . „ . od cyca......................... 89 - 94 mk
b) Średnie cielęta utuczene i dobre

cielęta od cyca .... 81—86 mk.
c) poślednie cielęta od cyca . . . 52—60 mk
d) starsze małe pasione cielęta (żarłoki) 00— 00 mk

Owce.
») jagnięta utuczone i młodsze

skopy utuczone .... 83—87 mk.
b) starsze skopy utuczone .... 71—74 mk,
c) średnio pasione skopy i owce (braki) 58—62 mk
d) holsztyńskie owce nizinne

(żywej wagi).................... 00—0C mi,
Świnie.

Księgi stanu cywilnego.
Dnia 26. listopada zgłoszono:

Zapowiedzie: Kupiec Helmut Satz z Marją 
Loewenfeldt.

Śluby: Technik budowlany Franciszek Be • 
styński z Eaailją Buchwald. Kupiec Wiktor Bła
żejewski z Barbarą Walter. Murarz Herman Idol- 
ski z Stefanją Hassę. Stolarz S anisław Dziennik 
z Apolonją Szafranek. Murarz Stefan Kaozmarek 
z Marjanną Stróżniak. Robatuik Maks Serge z 
Marjanną Droźdżyńską.

Urodzenia: Syna: Dekarz Jan Heichel. 
Kominiarz Wacław Kozłowski.

Córkę: Robotnik Jakób Szymański. Mistrz 
blacharski Władysław Kopiński. Murarz Wilhelm 
Schafer. Budowniczy Stanisław Kowalewski. Ro
botnik Adam Frąckowiak. Robotnik Józef Kowal
ski Murarz Ignacy Marosz. Robotnik Gustaw 
Beiehert Handlarz wiktuałów Marciu Grzelczak. 
Krawiec Kazimierz Nowakowski.

Zmarli: Michalina Kolińska 2 mieś. 27 dni. 
Michał Kuliński 2 mieś. 27 dni. Marjanna Ow- 
sińska z d. Pospiecka 54 lata. Adam Kozłowski 
15 min. Marta Matella 18 dni. Edmund Kacz
marek 2 mieś. 19 dni. Robotnik Idzi Matuszew
ski 67 lat.

8« centnar włącznie 20% tary
a) pełnomięsne, szlachetniejszej rasy

i krzyżowane....................
b) mięsite.............................................
c) małorosie.........................................
d) maciory........................................

00-56 mk. 
53—56 mk 
47-51 mk, 
00-51 mk.

Z spędzonego na targ bydła pozostało około 130 
sztuk niesprzedanych. Targ na cielęta był słabym 
i część ich nie sprzedano. Z owiec sprzedano tylko 
dwie trzecie. Targ na świnie zwlekał się bardzo i 
zapas prawdopodobnie nie będzie cały rozprzedany.

Targ na okowitę.
Hamburgi dnia 27. listopada 1907

Miesiąc Popyt Podaż

listopad 29,50
listopad-grudzień — 29,50
grudzień-styczeń — 29,50

Zapiski meteorologiczne
dnia 26. listopada o 8. rano.

Skrzynka do listów.
— PanuSt. Sz. w Poznaniu ulica 

Gneisenaua. Sprawa to zbyt ważna lecz bar
dzo zawiła, przeto radzimy udać się do adwokata.

— Pani J. K. w Berlinie. Z bratem 
zmarłego męża wolno się Pani żenić. Zresztą w 
kwestji tej poinformuje Panią najlepiej miejscowy 
duszpasterz.

c° C°
Borkum pogoda 2 Sztokholm zachm. 4
Hamburg pogoda 1 Haparanda zachm. - 0
Świnoujście zachm. 1 Petersburg zachm. - 5
Kłajpeda zachm. — 2 Ryga zachm. - 3
Akwizgran zachm. 5 Wilno zachm. - 4
Berlin pogoda 1 Wiedeń mgła — 1
Drezno zachm. 2 Tryest pochm. 3
Wrocław zachm. — 2 Zurych zachm. - 5
Bydgoszcz zachm. — 2 Lwów zachm. — 0
Aberdeen zachm. 0 Paryż zachm. 10
Kopenhaga dżysto 4 Rzym mgła 3

___1 < r I7"
Papierosy „Oświata"

na rA-fenygową sprzedaż są doskonałe.
Do nabycia w każdym lepszym interesie.

Rorsy papierów wartościowy^
na giełdzie berlińskiej,

Objaśnienia: p=popyt; d=podai; z=zapłMono ; 
n=nieco; ult=ultimo.

26. 
słabaTendencja: 

Dyskonto prywatne .....
K weny . ....................................
Ribls ..............................................
37, niemiecka pożyczka państw. 
8'/«% pruskie konsole ....
8’/o » •
8%% poznańska pożyczka prow »7, . „ 18954 /, . poż. miejska 1906
8l/s% pozn. poż. miej. 1894—1903 
4'/0 pozn. listy zast. ser. VI—X. 
8 , XI—XVH

7% 
84,96 

215,40 
82,75 
93,40 
82,75

*7,
r*

<7,%47X
47

•erya D
. A.
■
. C. 
. B.

rentowe

4'7,’Z

pożyczka chińska 1898 .- , 
, japońska . . , . 
, rumuńska 1894 

rosyjska 1902 
. 1906

serbska renta, ..........................
Tureckie losy....................................

węgierska renta w koronach 
* /, polskie listy zastawne 
4 wje berlińskiej kolei elektr. 

poznańskiej kolei elektr. 
austr.-węg. kolei państ. ult. 
lombardy
Baltimore and Ohio 
Canada Paciflo ..... 

. St. Louis St. Pranoisko obi. kol. 
a*eje hamb.-ameryk. tow. transp. 

półn.-niem. Lloyda , 
berlińsk. tow. handl. 
banku darmstackiego 

» niemieckiego . 
a dyskontowego „ 
a drezdeńskiego 

półn.-niem, zakładu kredyt, 
austryack. zakładu kred, ult, 
banku wach, dla handl. i prz. 
rosyjsk. banku dla hand. zagr 
browaru Huggera , 
ogólnego tow. elektr. . . . 
tow. wyrobu drzewa Bendixa 
jow. beri. masz. Sohwarzkopf. 
bochumsk. lejami stali , 
*hem. fabr. Milcha . . , 
oukrowni w Wschowie . 
kopalni w Geisenkirohen 
kopalni w Harpen . . .
•ew. miyn. Hermanna . , 
kopalni Hohenlohe . , 
Łaurahnty
ł^rnośląakiego przem, żeiaz.
•or. masz. Orenstein, Koppel 
ow. wyr. cement, w Opolu, 

poznańskiej eprytowni . .
. P*hji soli w Inowrocławiu 

ohem. Union ....
««krewni w Kruświoy . . 

o a®««. 8.
¡“‘’ywkiego zakłada kred, 

niemieckiego . ,
Ło’wah^k0a‘0.weir0( ; ;

ult.
ńlt.

98.—
90,—

101.25
93.30 
97,76
80.75
97.75
90.60
80.75
99.30

9SN
87,50
85.40
78.60
92.40
77.60

142.50

87*20
167.75
154,—
140.50
26.50
78.60

142.40
67,-

113.75
103.60
161.40 
124,— 
224,10
167.50
136.50 
115,- 
195,80 
117.-
125.25 
132,—
194.50
86,—

210 —
196.75 
23'»,—
141.25 
193 25 
195.—

97.50
179 —
217.75

96.50
185 — 
162 60
386.50

81,25
195 —
227.60

198 90 
228,75 
171.6 
’25 25 

Tendencja

27.
mocna

7%
84,95

215.75
82,90
93.30
82.90
89.25

98*30
90,—

101,50
93,40
97,75
81-
97,75
90,70
81,-
99.10
99.90 
93,-
88.10
85.30 
79 30 
92,50
77.25

143, —

87*90
168, -
153.75
141.70
27,20
80,10

144, —
67,-

114.59 
104,—
151.70 
124,10 
224,— 
168,—
137.25 
115,— 
196,90 
U7,-
126.60 
182 25 
195,50
86,—

209,-
196,80
230,—
142.60 
194 30
195.70
97.25 

179,76
217.60
97.—

187 75 
1«5 50 
888 10
81.25 

197,— 
228,—

199,- 
224 75 
¡68 50 
»20,90 

mocna

Targ ua zboża.
PusnaA, dnia 27. listopada 190?.

Notowanie Centralnej Spółki Rolniczej dla zakupu 
i sprzedaży (pod kontrolą izby rolniczej.)
Pszenica (dobra) ...... 235,—
Żyto 121/22 (holenderskie) . . , 204,— 
Jęczmień dla browarów (dobry) . 178,—
Owies (dobry)......................... ..... ,68,—

Tendencja: mocna

Poznań, dnia 27. listopada 1907. 
Urzędowe notowanie miejskiej komisji targowej.

Za 100 kg. towaru. wyborow. średniego peśledn

Pszenica , . , 28,80 22,60 21,90
Zyto..................... 20,20 19,80 19,00
Jęczmień . , , 17,30 16,30 15;30
Owies .... 16,80 16,20 15,80

Bpdgoezs«, dnia 26. listopada 1907. 
Urzędowe sprawozdanie izby handlowej.

Pszenica ) ‘ ’ 7 ‘ ’ nonŁ • • • « 000 232 mk.
( porosła, z murzonką i lżejsza niżej not.

Żvto (....; dobre, zdrowe
( (najmu. 121 f.) — 20, mk.
( lżejszy gaŁ, porośn. ł stęchły 173—193 mk.

Jeszmie/J dla ,miynarz-v....................... 154-160 mk.
5 ( „ browarów....................... 159—165 mk.

Groch ) na pasz®................................ 180-190 mk.
( do gotowania...................... 000—000 mk.

Owies ' ’ ........................................... 150—160 mk.
( najpiękniejszy ..... wyżej notow,

Berling 27. listopada 1907. 
Urzędowe notowanie giełdy.

Na miesiąc

Styczeń . 
Luty. . . 
Marzec . , 
Kwiecień . 
Czerwiec . 
Sierpień . 
Wrzesień . 
Październik 
Listopad . 
Grudzień , 
Maj . . .

Psze
nica Zyto Owies Kuku

rydza

223 - 
230,50

210,75
214,

174-
178,26

153 70.80 
71 20

Korzystne wiadomości z Ameryki Północuej nie 
wywarły i dzisiaj żadnego wrażenia. Pszenicę i 
żyto sprzedawano taniej, także owies nie utrzymał 
się. Olej rzepny również doznał zniżkę w cenie.

Wrosłam, dnia 25. listopada 1907.

Notowania prywatne.
Pszenica biała mocna , , , 20,90 —22.90—28,50 

„ żółta stale..................... 20 90 -22 80 -28 40
Zyto spokojniej.......................... 19,30—20 50-20 90
Jęczmień dla browarów spok, 18,00—18,50—!900
Jęszmień stale........................,6.50 1601-16,25
Owi as spok.................. .... . .15,70-16.30—16,80

Już pod koniec roku zeszłego przyrzekł Henryk Sienkiewicz 
wzbogacić feljeton pisma naszego nowymi utworami swego ducha. Tej 
cennej życzliwości mistrza zawdzięczało pismo nasze przepiękna w swym 
wykwintnym artyzmie nowelę „Biesiada“, z którą Czytelnicy zapoznali 
się na łamach Kurjera Poznańskiego w pierwszych dniach kwietnia r. b.

Obecnie możemy się z Czytelnikami radosną podzielić nowiną, że 
w kwartale I. roku przyszłego rozpocznie Kurjer Poznański druk 

najnowszej, na tle stosunków współczesnych osnutej powieści

Henryka Sienkiewicza
p. t.

„Ponad życiem“.
Czytelnik, zdający sobie sprawę ze skali artyzmu Sienkie

wicza, z miary tego talentu, który swą twórczością objął niesłychanie 
szeroką przestrzeń życia, duszy ludzkiej i czasów, przestrzeń z takimi 
słupami granicznymi, jak „Ogniem i mieczem“ i „Quo vadis?“, „Szkice 
węglem“ i „Bez dogmatu“, — zrozumie, że nowa powieść współczesna nie 
będzie powieścią społeczną z tezą, ale dziełem artystycznym. Ale obok 
tego artyzmu, który podbił sobie czytającą publiczność całego cywilizo
wanego świata, w czytelniku polskim niezmierne zaciekawienie hudzić 
musi tło społeczne w tak niezwykłej dobie naszego życia, u pisarza, który, 
przy swoim gienjuszu artystycznym, tak głęboko rozumie duszę swego 
narodu.

Z niecierpliwością też wielką oczekiwać będą wszyscy ukazania się 
nowego dzieła, które, bogacąc skarbiec naszego piśmiennictwa, będzie 
jednocześnie dla nas i dla obcych dokumentem historji duszy polskiej.

Na zakończenie dodajemy jeszcze, że
Jesteśmy jedynym wydawnictwem w obrębie Rzeszy,

które ma prawo drukowania najnowszej powieści Sienkiewicza.
Poczuliśmy się do obowiązku postarania się o to prawo, ponieważ 

od pierwszego dnia uważamy za jedno z głównych swych zadań
po dźwignięcie poziomu kulturalnego spo
łeczeństwa polskiego zaboru pruskiego.
Nie szczędzimy w tym celu ni trudu, ni kosztów, by Czytelnikom 

w dziale feljetonowym dostarczać stale, z dnia na dzień, dobo
rowego i zajmującego materjału literackiego.

Tusżymy nadzieję, że, jak dotąd społeczeństwo nie poskąpiło nam 
swego poparcia, tak i obecnie szczególnie okaże sympatję usiłowaniom 
naszym, by szerokim sferom inteligientnym umożliwić szybkie zapoznanie 
się z najnowszym dziełem ducha naszego mistrza Henryka Sien
kiewicza.

Nasiona olejne: 
Siemię lniane, spokojnie. , , , 21,00-
Rzep zimowy spok........................ 26,80-
Siemię konopne.  ..................... 28,00-
Knohy rzepiowe szląskiemooniej . .

■> „ oboe. stale.....................
„ lniane szlązkie....................................
» „ oboe spokojnie.........................
n palmowe spok........................................

-28,00-
-29,10-
-24,00-
14,25-
14,00-
15,00-
14,60
14,00-

-25,00
-81,00
25,00
-14,76
14,25
16.50
15.50 
14,60

Nasiona konioayny.
Koniczyna czerwona spok.. , . 40,00—60,00—68,00 

» biała spokojnie . . 26,00—45,00—55,00
„ szwedzka stale . , . 40,00—65,00—70,00

Tymotka bez int.......................... 20,00—24,00—30,00
Seradela bez interesu...................................8,60—11,09
Inkarnatka spokojnie......................................17,00—19^00
Pszenne otręby................................. 12.76—13.25
Kartofle do jedzenia za 60 kg. . . . 1,80—2,00 
Mąka kartoflana przednia pożądańsse. 00,00—23,75 
Mączka kartoflana przednia . . , 00,00—28 25
gjano....................................... 3,50—3,80
S ł o m a za 600 kg....................................... 35.00-87.00

Mąka spok. za 100 kg. s miechem, bruto:
Pszenna piękna, stale,..................... ■
Żytnia piękna, stale, .....
Mąka do pieczenia domowego . . ,

Targ na zboże.
PesnaAg dnia 27. listopada 1007.

Urzędowe notowanie polioyi miejsoowej.

Za
100 kg. towaru. bXw. śre

dniego
po-

áledn.
éredniss

ceny

Pszenica i
(najniz.

Żyto <naTOź-
* (najniz.

Jęczmień <nTC** 
¥ < najniz.

Owies i najwyż.
(najniz.

28
22
20
20

80
60
20

22

20
19
16
16
17
17

80
80
,50
30
¡20

19

16
16

1"

60

40

1 22 60 

20,05

16,38 
j 17.17

Słoma prosta...................................................0,06—0,00

Żytnia mąka na paszę . . , 
ćso14 dogoiow. blaty spok 

„ na paszę epok. . .
„ Wiktorjn spok. . 

Łubin żółty bez interesu z 
» niebieski pożądańs y

Wika spokojnie......................
Kukurydza spokojnie,. .

31,75-82,25 
. . 30,25-31,00 
. . 29,25—30,00 
. ■ 13.60—14.25 

17,00—19,00—20,00 
00,00-15,00-16,50 
19,00-21,00—23,50 
9,00-13,00-14.00 
0,00—10,00—11.00 

00,00—14,50—15,tO 
00,00-16,26-17,—

Siano .......................... ..... 0,00—0,00

Targ na artykuły żywności.
PoxnaAa dnia 27. listopada 1907. 

Urzędowe notowanie polioyi miejscowej

Olej
rzep.

Wroatan, dnia 26. listopada 1907. 
Notowania miejskiej komisji targowej.

Za
100 kg. towaru.

wyborow, średniego pośledn.
najw. najn. najw. na Tl. na; w. n» u.

Pszenica biała 23 50 22 90 22 70 21 90 21 80 20 40
„ żółta 23 40 22 80 22 70 21 80 21 70 20 30

Zyto . . 20 90 20 30 20 20 19 80 19 70 18 80
Jęczmień , . 16 00 15 80 15 70 15 40 15 30 15 00

„ dla brow. 19 00 18 50 18 40 18 00 _
Owies.... 16 80 16 30 16 20 15 70 15 60 14 80
Groch Wiktorja 23 50 22 50 21 50 20 50 19 50 18 60

„ mały, . 20 00 19 50 18 30 17 30 16 50 16 00
Rzep .... 3D 30 — — 28 30 — — 26 30

Targ na cukier.
Blagdebupgg 26. listopada 190-7.

Cena
najw. 1 nsin. | średs.

Groch .... 
Soczewica . ,
Groch długi .
Ziemniaki
Wołowina ś °d kulki za 1 kg,

( od brz. za 1 kg.
Wieprzowina . „ „
Cielęcina . „ „
Skopowina . „ „
Słonina . ..
Masło . . „
Łój................................. .
Jaja sa kopę

1
1

4^00
1,60
1,50
1,60
1,60
1,60
1,70
2,60
1,20
4,60

1
8^80
1,40
1,80
1.40
1.40
1.40 
0,00
2.40 
1,00
4.40

I
1

8*90
1,60
1,40
1,60
1,50
1.50 
1,70 
2,60 
1,10
4.50

Targ na bydło.
PomsAg dnia 27. listopada 1907.

Urzędowe notowanie komisyi targowej. 
Spędzono:

Surowiec prd, L 88 proc, (bes 
n prd. H. 76 proc. ( „

Tendencja: spok.
Rafinada w głowach (bez beczki)
Cukier kryształowy (włącznie worka)
Raflnada ( „
MsUe ( "

Tendencja: spok.
Cukier surowy L produkt transito branko na statek 

w Hamburgu.

(bez worka)
)

8,85 8,92% 
7,40 “

18,75-

7,50

00,00

39 sztuk bydła rogatego
807 II świń chudyoh

II „ tłustych
68 n cieląt

ił owce
11 kóz
ii prosiąt

M
II

18,50/18,75
18,00,18,25

Na miesiąe Popyt Podaż

listopad , 18 65 18,75
grudsień 18,70 18,75
styoseń-marzeo 19,05 19.15

19 50 19,55
sierpień 1975 19 80
październ .-grudzień 1908 19,15 19,25

Tendencja: spok,

Prosięta parę
Interes: spok.

Razem 414 sztuk bydła.

Za 50 kg. 
żywej wagi I U. n w. ni ki. IV kl.

Rogacizna:
Woiczakii jrtówki 

Stadniki .... 
Krowy .... 
Świnie .... 
Cielęta ....
Owce.....................
Krowy dojne za szt.

36
44-45

50

85-38 
35 38 
28-81
41— 43
42- 46

24 -26 
27-30 
27-80 
21-24 
87—89 
32-36

34 40



Tele!.
207. Jezuicka 5. Meble

Zakopiańskie.
Telefon 640. Telefon 640.

Spółka Stolarska
Tischler-Rohstoff- und Absatzverein e. G. m. b. H.

Meble SYÄ«
Dekoracje “VLe

Jedyny skład Wielki wybór!
Poznań, Jezuicka 5. Dogodne warunki! 
-------------------------- Tanio!

wino św. Rafała
cudownie oddziałujące

n chorym na żołądek II 
błędnicą i nerwy. ||

Od 30 lat polecane przez profesorów i leka
rzy wszystkich krajów. Cena butelki 3,50 mk.

Stowarzyszenie sprzedających wino św, Ra
fała. Compagnie du Vin St.-Raphael Valence. 
(Drome-France.) W Poznaniu do nabycia w 
Czerwonej aptece 4. Czarnlkau’a, Rynek 37. 
W Berlinie w aptece zgorzelickiej H. Smy- 
czyńsklego, ul. Zgorzelicka 48 (Górlitzerstr. 48.

Oryginalne francuskie

Lekarz« specjalista
w chorobach gardła, nosa i ucha, zamieszkały w ożywionem 
miasteczku Księstwa, pragnie jaknajszybciej oddaó

praktykę swoją

dla przybywających do Poznania
znajduje się

przy ul. Podgórnej 14. i. nr.
w narożniku ul. Szkolne].

Pokoje urządzone podług nowoczesnych 
wymagań po cenach przystępnych

poleca

Izabela Wadzyńska.
Przystanek koleji elektrycznej znajduje się tuż 

obok pensjonatu przy placu Piotra.

w®w

W.
$w.w.w.w.

Fabryka
wyrobów złotniczych

o sile elektrycznej.
Zakład rytowniczy.

St. Mańczak 1
Pachowy, od lat 24 prakt. złotnik i jubiler, etabl. r. 1891

Poznali, teraz ul. Berlińska nr. 7. M
Poleca po cenach rzeczywiście nizkich

Srebrne sztućce, zastawy, tace.
Brylantowe pierścionki. feł

Broszki, kolczyki. $
Złote łańcuchy, bransoletki

oraz wszelkie inne towary
w zakres złotnictwa wchodzące.

Wybór niezrównanie wielki! 
Największy zakład złotniczy 

w doznaniu x Księstwie. ®

PATENTY
uskutecznia 

szybko i tanio
Siaro patentowe

Knop & Hi mer,
Poznań, Rycerska ul. 8. 

Telefon 1735. 
Informacje bezpłatnie.

Do sprzedania
40 oprawnych
wizerunków

królów polskich. Rys. tara,
Zgłoszenia uprasza się do Eks
pedycji Kurjera Poznańskiego 
pod nr. 1193

48,000 marek
najchętniej na posiadłość ziem
ską w pebliżu Poznania eą od 
Nowego Roku do wypożycz 
nia. J. G. ul. Głogowska 55. e- 
II. piętro. b

Poszukuje się
kupna

domu z ogrodem
na przedmieściach. Oferty pod 
lit. M. 13. do ekspedycji pis
ma naszego.

przynoszącą 10—12 000 mk. rocznie któremu z kolegów. Dys
krecja wymagana i zapewniona. Łask, zgłoszenia uprasza 
się nadsyłać pod nr. 1191 do Eksp. Kurjera Poznańskiego.

Dęby okrągłe
któreby jednakowoż nie przewyższały 17“ mtr. średni
cy, w mniejszych, lub większych partjach, wycięte, 
lub też do własnego rozporządzenia, poszukuje się, celem

kupna za gotówką.
Łask, zgłoszenia uprasza się nadsyłać do Cassirer 
Solina, Breslau I. Postamt Herdain.

CZESŁAW LEITGEBER
budowniczy,

w Poznaniu, plac Wllbelmowskl 17.

Wykonuje wszelkie prace 
w zakres budownictwa 

wchodzące.

Baczność!
Urzędnicy prywatni

Dzisiaj w środę, wieczorem o 
godz. 1/3 9-tej na sali teatru 
Apollo

wielkie

publiczne zebranie.
Na zebraniu tern zabiorą 

głos panowie posłowie: Dr.
Potthoff i Dr. Kolbe. Obo
wiązkiem każdego członka, tak 
męskiego jako i żeńskiego jest 
przybycie na owe zebranie.

Proszą żądać Pierniki Markiewicza, nieusiępujące w niczem 
wyrobom obcym.

17. Ziehung 5. KI. 217. Kgl. Preuss, Lotterie,
Ziehung vom 26. November 1907, vormittags.

Nur die Gewinne über 240 Mark sind den betreffenden
Nummern in Klammem beigefügt.

(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)
88 [600] 227 36 588 777 96 1015 147 97 470 812 2118

29 68 79 [3000] 93 216 320 [500] 449 64 [3000] 548 820 37 
(500) 3004 141 44 322 623 43 875 972 [500] 4030 153 
50 [3000] 204 440 517 654 [500] 84 [500] 5204 353 414 
B82 742 802 [1000] 56 983 6089 174 391 525 714 [500] 809 
23 907 7189 231 [500] 395 505 65 841 79 8518 741 892 955 
9399 431 776 828 908

10432 694 902 [500] 60 [1000] 11098 333 95 742 845 
112140 225 322 408 83 517 49 [1000] 94 605 44 733 45 852 
Sil 61 13000 302 86 408 572 690 788 [500] 928 1 4134 
IlOOO] 241 714 818 1 5046 261 653 708 832 83 39 [1000] 80 
[1000] 85 959 1 6118 220 803 8 400 570 756 [1000] 17187 
805 22 336 518 863 917 1 8040 173 94 336 85 [3000] 483 
520 630 [3000] 889 97 [1000] 19079 271 423 947

20203 61 439 553 814 21118 32 39 269 92 339 506 
42 668 82 702 919 2 2041 310 15 613 [3000] 79 760 79 942 
68 23044 83 854 96 [3000] 469 [500] 691 24064 134 87 
232 [1000] 841 62 2 5027 326 [1000] 27 424 56 68 [500] 
647 [500] 715 916 2 6122 230 36 71 [1000] 443 551 727 831 
977 2 7035 127 83 [3000] 288 350 431 82 [1000] 535 47 
645 841 28035 234 351 456 727 805 2 9042 92 189 287 
483 611 853

30011 15 [1000] 109 [1000] 97 252 439 631 35 71 866 
68 3 1 226 366 519 978 94 3 2177 208 9 319 56 472 722 938
33021 62 311 462 689 3 4073 84 100 27 [3000] 32 361 483
507 42 67 644 805 30 70 3 5299 [3000] 700 802 973 3 6019
[3000] 112 61 222 508 603 736 815 89 3 7170 257 404 52
70 [500] 575 [500] 79 733 810 905 3 8 226 327 443 [1000] 
82 847 966 3 9174 [500] 231 [500] 435 58 97 532 888 901

4O010 510 90 740 811 942 86 41017 [1000] 285 350 
571 885 4 2008 59 166 218 880 904 43102 10 71 224 70 
317 440 60 569 674 873 95S 44006 32 340 632 906 4 5 021 
185 497 572 92 46178 [500] 313 15 90 445 [500] 510 638 
715 [3000] 976 47.301 408 [3000] 49 873 4 8051 465 [500] 
707 55 878 967 4 9022 246 52 420 70 79 [1000] 937

5O018 55 84 124 27 98 243 43 73 604 61 743 817
70 72 99 5 1 059 [1000] 355 436 503 669 [500] 853 61 5 2050
99 249 383 [ 500] 571 53018 127 64 [3000] 246 405 745
963 98 5 4559 811 55189 [500] 251 351 487 543 712 77 
96 [8000] 807 32 53 5 6050 180 372 637 701 803 931 5 7213 
563 696 710 22 972 S1 58211 338 65 68 419 [500] 677 848 
53 [1000] 59028 42 104 66 432 [ 500] 745 914

6O021 [500] 141 297 419 [1000] 82 544 51 631 735 
[3000] 966 6 1 475 824 54 912 46 82 94 6 2022 40 138 40 
446 95 591 647 6 3132 208 [500] 87 381 [1000] 684 88 725
972 64135 [3000] 303 429 613 789 919 6 5007 295 516 63
64 6 6000 11 76 103 [1000] 215 21 418 722 863 911 29
80 67015 [100] 16 [500] 41 370 423 93 798 6 8035 106
348 524 37 [1000] 857 6 9 008 201 90 664 732 4 7 77 86 334

70031 222 694 S53 71077 241 364 573 603 75 820 
72010 [500] 203 301 72 [300] 408 506 7 3 030 123 455 93 
640 929 4 3 7 4007 129 87 276 473 609 15 [3000] 945 7 5013
82 257 [5000] 387 446 555 603 50 735 889 993 7 6069 [ 3000] 
114 76 448 72 782 863 907 77050 411 567 83 [1000] 773 804 
914 20 78314 29 54 89 [1000] 851 772 [500] 79155 94 219 
471 710

8O011 87 241 49 553 628 900 [ 3000] 5 81294 374 463
94 538 81 756 8 2027 [3000] 407 [500] 539 [1000] 770 806 89 
83179 312 489 524 33 760 929 8 4064 188 89 249 739 64 
[500] 68 829 8 5 252 91 93 497 669 772 98 867 8 6164 216 
321 453 97 703 8 7093 357 702 99 8 8 445 601 10 65 808 
[1000] 8 9 221 13 856 920

9 0060 767 876 9 1 089 95 425 524 43 [500] 637 58
95 885 9 2304 [1000] 67 437 540 709 62 975 93157 795 
814 9 4195 830 9 5 670 799 826 9 6458 [500] 511 606 [500] 
14 717 91 871 97071 107 420 592 879 980 98257 575 625 
864 961 66 99171 [3000] 365 511 79 668 777

100216 519 [1000] 95 622 828 943 l50O] 101049
204 405 016 1 02 067 139 73 224 472 75 [1000] 839 947
83 103021 62 647 718 30 990 1 04024 44 [lOOO] 131 45 
278 381 94 715 [500] 855 1 05168 339 499 660 726 [500] 
888 [600] 106134 518 621 |500] 804 30 39 924 1 07124 
204 383 623 45 59 13000] 108266 356 86 464 700 32 7' 
82 967 1 09062 356 401 64 506 18 29 52 756

11O01G 347 351 601 65 747 63 111209 393 45S 621 
910 112017 331 [500] 488 578 83 IlOOO] 662 789 75 
828 62 113056 238 74 75 593 822 38 [3000 ] 910 114066
178 (1000] 417 [500] 25 76 580 730 115144 [1000] 253
89 342 455 579 730 53 808 33 50 78 116931 117013
19 23 133 274 437 635 97 767 118216 301 439 689
842 118017 269 86 300 453 547 I lOOO] 66 [5000] 680 714

12O209 338 77 502 21 35 630 788 917 29 121571 
721 981 86 1 22185 331 IlOOO] 674 84 783 [500] 947
123165 239 56 70 301 38 528 [3000 ] 069 843 1 24119
443 637 4 7 761 982 1 2 5016 159 396 649 777 1 2 6001 
58 4.30 84? 82 977 1 27334 38 495 509 77 1 2 8297 337 
525 28 642 798 881 -927 1 29 033 239 61 92 93 303 [3000] 
474 581 93 664 859 73 [500] 934

13 0061 829 433 550 720 37 1 31159 [lOOO] 347 420
81 «27 [500] 132017 125 [500] 45 268 799 S81 925 59 
133192 95 332 462 550 672 702 S90 942 64 1 3 4007 29 79 
380 437 579 736 1 3 5019 214 [3000] 60 366 425 51 59L 
749 835 960 1 3 6256 314 448 IlOOO] 974 137014 [3000]
179 239 [ 3000] 368 512 650 5 t 758 906 1 3 8260 320 "3 
[500] 409 566 923 65 68 1 3 9062 122 [3000] 96 276 13000] 
94 [500] 875 [500] 460 617 -088 IlOOO]

140171 282 464 514 55 64 606 86 702 ]500] 814 
141042 [500] 200 [1000] 405 44 81 607 91 [500] 142175 
143192 490 678 892 980 144009 51 [500] 278 [500] 466

581 655 862 69 145081 98 267 490 686 97 919 86 4S 
54 1 46048 246 636 46 652 62 714 59 814 1 47000 81 236 
872 596 699 797 815 917 71 148085 186 229 304 63 455 
744 1 49209 385 672 780 829 912

15 0011 381 49 592 [500] 748 865 1 51146 437 633 
847 973 1 52047 512 611 153106 28 [500) 204 312 [1000] 
577 93 769 862 948 1 54360 428 89 [1000] 579 [500] 91 
607 799 870 976 1 5 5075 287 [1000] 692 890 945 1 5 0040 
211 98 807 59 942 1 57175 358 84 [500] 499 571 654 816 
42 63 [500] 93S [1000] 15 8066 452 69 95 623 724 [500] 
65 846 74 1 59191 275 421 95 510 728 46 62 88 834 956

160327 507 14 16 [ 3000] 64 752 848 51 917 1 6 1 039 
[1000] 231 343 484 540 72 604 804 28 30 966 94 1 62200 
[1000] 317 32 677 [500] 79 [1000] 800 14 163156 [1000] 
252 85 [1000] 330 89 885 [10001 97 1 64046 47 283 629 
911 56 1 6 5015 59 225 [1000] 389 440 665 [1000] 166116 
816 930 1 67175 317 688 714 71 80 [500] 845 90 1 68024 
[3000] 52 60 294 399 421 507 [500] 601 913 67 93 169036 
171 441 [500] 55 628 41 96

170096 190 248 92 371 928 1 71171 220 594 876 92 
909 [500] 46 172070 [1000] 481 692 1 73004 71 120 
252 333 809 1 74065 161 465 624 76 777 1 75097 379 
627 [500] 980 IlOOO] 176003 19 M [500] 207 60S 768 841 
61 177011 153 270 31G 633 719 881 927 67 1 7 8007 261 
345 [500] 408 773 91 IlOOO] 927 1 7 9362 457 761 84 [500]

18 0022 240 319 45 696 715 91 [3000] 847 98 1 81165 
247 338 [500] 82 98 450 68 98 912 98 [500] 18 2276 892 
183075 262 64 452 99 628 88 864 73 [500] 985 184156 
242 434 [1000] 65 82 805 59 963 1 8 5375 425 714 1 86072 
207 325 476 508 998 1 87252 67 395 757 [500] 806 31 935 
188142 [1000] 98 274 669 733 1 89104 68 895 726

190152 [500] 60 373 489 574 723 949 [500] 19I17S 
794 [1000] 833 1 92108 295 98 307 964 88 1 9 3341 [500] 88 
413 579 830 84 194184 213 314 425 540 [500] 85 613 21 
924 53 1 9 5007 [3000] 811 437 580 644 81 717 987 [3000] 
196145 254 64 331 54 441 [500] 976 197183 2C3 349 
836 [500] 61 912 39 1 88143 342 656 1 99 288 [500] 450
97 5G3

2OO012 337 [300C] 412 66 [500] 91 612 [1000] 761 
201124 [1000] 388 591 942 2 0 2036 [500] 171 492 507 8
30 68-1 853 [500] 931 203129 231 400 1 62 611 79 2 0 4145
574 94 805 63 2 0 5079 231 395 441 746 [500] 895 208130 
214 34 332 472 [3000] 825 2 0 7094 114 63 297 [1090] 337 
72 5S9 680 712 [500] 76 2OS215 315 58 413 593 884 95 
209150 498 569 [500] 634 [1090] 58 599

210201 306 29 [500] 729 312 21 1197 358 [3000] 450 
539 6.18 70 77 317 939 81 89 2 1 2583 71 733 92 933 
213298 833 2 1 4026 477 719 35 973 2 1 5000 174 [1009] 
239 57 885 21Ö119 332 898 [3000] 2 1 7098 112 63 256 
339 732 911 2 1 8016 74 190 447 [500] 586 219170 [3000] 
451 52 624 88 713 [1000]

2 2 0 065 99 20-5 403 651 64 942 2 2 1 0S3 2B1 432 547 
629 [ 500] 918 11900] 91 [3000 ] 22 2156 81 352 7 3 472 
700 53 803 2 23120 228 [10 000] 92 307 446 [500 ] 63 [500]
575 84S 224053 307 [500] 43 76 407 44 534 843 98 797 
877 96 911 13 2 2 5045 141 [500] 4SI [500] 226029 210
31 39 63 354 645 51 751 62 2 2 7 035 324 7 7 439 707 817 18 
907 2 2 8289 696 914 32 82 2 2 9 021 452 573 350 969

230016 275 [ 500] 36t 435 508 653 901 23 1 007 197 
285 464 90 601 [500] 82 925 29 2 3 2140 479 [3000] 723 
889 909 [1000] 23 3 046 136 226 32S [3000] 421 91 594 6ÜÍ1 
901 [1000] 9 2 3 40-18 376 406 643 55 770 854 910 2 3 5103 
573 656 857 2 3 6179 910 13 [500] 47 237036 256 62 CK 
[3000] 327 [1000] 66 601 724 807 912 32 [1000] 238216 
26 770 [1000] 239072 [ 500] 79 282 322 28 55 463 636 41 
747 831 [1000] 53 929 73

240019 IlOOO] 61 149 [ 3000 ] 301 33 570 647 783 834 
24 1 063 201 402 56 60 2 4 2034 60 102 376 [1000] 963. 
243003 93 417 [1000] 513 680 82 2 4 4012 423 520 S3 821 
917 2 4 5062 217 93 663 IlOOO] 67 920 52 2 46153 7t [500] 
341 57 734; 963 2 47100 2 452 [10 000] 83 [3000 ] 522. 
623 907 -13 248085 175 329 91 417 37 727 2 4 9 237 115 501
8 63 645 752 834

2 5 0067 211 430 53 650 843 971 251107 33 46 -SO 
301 65 583 723 98 835 51 2 5 2127 580 677 874 2 5 3180 
[8000] 346 [1000] 452 532 39 630 S62 2 5 4033 263. [500] 
320 512 640 894 2 5 5190 318 66 [3000] 479 612 40 800 
256029 [500] 152 387 96 646 757 856 2 5 7060 [ 500] 775 . 
81 844 925 2 5 8 232 986 [500] 259085 312 15 S3 191 [500] 
784 852 97«

260005 120 39 304 [500] 29 44 592 713 22 90.3
26 1 264 730 39 89 2 6 2019 29 38 153 285 [1000] 409 41 
42 747 839 45 91 976 IlOOO] 2 6 3 080 156 337 172 Í 500] 
658 75 774 881 951 2 64170 563 709 25 901 26 5062 
263 355 499 [3000] 978 89 266407 92 866 267053 17.0- 
211 52 72 419 509 72 628 2 6 8236 880 929 79 2 6 9010 
101 469 761 816 [500] 950

2 7 0223 617 80 824 78 271175 87 323 53 812 
[3000] 57 982 2 7 2052 97 [500] 303 603 718 24 2 7 307-' 
265 88 95 565 85 819 941 82 87 274146 440 94 874 79
27 5052 330 437 63 64 600 743 880 [500] 929 [1000] 276249 
382 946 2 7 7096 270 828 97 455 68 555 622 32 2 78112 
283 [3000 ] 525 764 2 7 9037 149 80 391 478 627 904 75

2 8 0065 339 429 633 749 826 45 2 8 1 044 581 815 902 
282027 165 [5001 302 574 871 73 908 2 8 3091 115 289 329
[500] 444 554 [1000] 672 931- 2 84154 356 57 425 743 
66 874 2 8 5547 69 772 88 86S 286385 563 820 24 287034 
23 252 507 705 854 64 97 902 26 [500]

Im Gewinnrade verblieben: 1 Prämie su 300 000 M., 
1 Gewinn ä 150 000, 1 ä 100 000, 3 ä 50 000, 7 i 30 000,
9 ä 15 000, 29 ä 10 000, 53 i 5000, 691 ä 3000, 1058 ä
1000, 1571 ä 500. 

Berichtigung:
nachmittags, lies 
statt 140 299.

In der Liste vom 23. November, 
36 771 statt 36711 und 240 29»

17. Ziehung 5. KI. 217. Kgl. Preuss. Lotterie.
Ziehung vom 26. November 1907, nachmittags.

Nur die Gewinne Uber 240 Mark sind den betreffenden
Nummern in Klammern beigefügt.

(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)
112 490 534 46 682 [5000] 791 [30 000] 821 [500] 908 

15 34 63 1243 97 [3000] 479 555 [500] 614 714 2030 67 83 
469 70 564 80 3 036 72 108 397 444 93 [500] 603 809 65 
906 4107 210 398 998 5159 321 544 89 639 6014 67 288 872 
518 641 [500] 768 827 71 965 [1000] 70 7201 73 553 90 
[1000] 665 710 [500] 19 8160 490 664 809 9165 228 78 371 
499 921

10184 339 657 892 11140 312 704 882 1 2099 268 
[3000] 327 468 714 813 63 70 903 53 1 3018 56 128 86 235
342 434 586 702 17 862 921 72 1 4026 412 614 [500] 74 873
15122 38 248 338 597 791 16048 288 463 502 49 1 7087
251 401 649 1 8158 620 31 805 1 9421 584 [500] 657 705 993

20013 230 373 623 68 2 1 007 78 [3000] 107 23 [3000]
90 210 51 366 636 819 2 2029 225 [3000] 59 309 623 36 
[3000] 841 70 [10 000] 23034 48 99 226 417 [3000] 76 
722 895 921 96 2 4273 411 [1000] 633 951 25174 214 407 
54 597 763 826 2 6080 91 315 557 60Ö [3000] 23 720 49 
867 [3000] 911 40 59 27192 264 77 312 582 654 28164 597 
29441 565 80 741 86 968

30056 58 86 294 526 73 738 [1000] 882 996 31138 57 
[1000] 218 403 713 [500] 73 947 3 2055 75 239 315 [500] 
327 99 975 99 33192 234 343 426 43 521 603 9 736 58 977 
34000 138 53 91 337 736 [500] 872 919 3 5319 444 345 
«89 767 884 3 6638 53 [1000] 818 [1000] 924 3 7275 307 
410 42 [500] 925 86 3 8092 132 [3000] 293 447 625 76 88 
737 996 3 9851 68 923

40006 [500] 26 150 209 [500] 309 527 663 73 [10 000] 
SO 840 59 4 1 049 53 [5000] 320 403 541 615 707 56 [500] 
42023 464 95 514 609 732 65 819 [500] 934 4 3005 121 457 
69 520 43 878 905 4 4083 360 62 94 592 639 72 796 945 93 
45239 87 373 [500] 485 822 69 987 4 6092 110 87 350 [500]
73 494 513 720 967 [500] 86 4 7289 374 427 03 505 928 37 
59 97 4 8055 388 443 511 82 643 4 9357 83 484 763 871

50053 82 315 *446 847 723 72 947 93 [lOOO] 51096 126 
247 465 574 812 52197 393 407 527 52 961 53427 49 [500]
95 645 767 5 4229 352 571 88 724 5 5036 43 143 9 6 229 
386 729 60 72 899 5 6153 371 471 [1000] 79 662 57138 
240 394 [500] 723 5 8019 84 269 335 48 407 658 859 5 9050 
355 685 908

60037 66 155 90 354 505 604 3 9 885 6 1022 28 44 454 
863 944 61 62170 224 521 683 864 [500] 904 46 [500] 
83 205 39 51 [1000] 617 958 64189 [500] 253 621 782 999 
65126 54 56 [3000] 216 384 421 538 626 73 871 933 6 6 636 
892 918 67161 [1000] 218 [500] 365 81 431 [1000] 539 87 
«85 820 900 6 8199 242 315 79 415 743 6 9012 49 112 348 
1500) 411 584 824 61 985 [500]

70085 172 337 57 70 494 514 731 52 7 1 348 560 [3000] 
911 53 7 2312 24 [500] 435 509 730 807 21 930 [1000] 36 78 
7 3036 94 319 410 542 902 74121 370 438 679 7 5011 12 
185 53S 621 708 [3000] 885 914 76142 406 [3000] 81 632 
718 851 [500] 917 7 7002 208 64 814 508 653 739 823 31 68 
900 35 7 8127 80 88 202 439 628 [500] 800 63 71 9S3 79110 
10 540 53 793 [500] 95 888

80035 366 456 504 88 8 1 249 (1000) 353 429 51S 613 
S03 83 1500] 82051 [500] 100 287 315 499 697 8 3462 681 
814 [1000] 8 4053 76 337 45 470 664 99 848 64 949 [1000] 
85003 70 279 483 [500] 519 [500] 698 717 862 980 8S176 
242 48 425 38 525 [500] 871 967 82 8 7045 151 52 214 308 
403 84 540 [500] 849 765 819 905 8 8193 591 945 83 8 9 291 
336 439 [1000] 608 46 81 95 760 [500] 888 904

90197 443 514 810 9 1019 65 99 [3000] 180 81 [500] 
360 409 33 83 534 83 839 987 9 2190 221 510 644 57 62 73 
85 713 844 961 9 3002 363 628 [500] 836 80 998 94062 
163 483 696 [1000] 885 95095 [30001 495 756 968 9 6142 
69 86 243 365 419 545 646 [500] 58 712 9 7117 [3000] 227 
415 38 [1000] 550 852 963 [500] 98225 66 [1000] 412 700 74
90 874 99169 404 15 783 907

100 786 816 29 916 1 0 1 031 453 64 512 980 1 02051 
62 [1000] 162 93 200 628 59 1O3102 [3000] 30 73 221 
580 613 104157 205 429 61 790 1 05126 [500] 321 72 
411 35 684 947 75 1 06054 138 62 370 520 694 878 [500] 
85 905 65 66 1 07191 210 46 756 [500] 877 945 1 08178 92 
254 794 1 09047 [500] 127 339 44 485 601 758 [300Ö]

110193 L500] 273 605 70 744 111005 297 572 616 
¡1000] 99 714 824 70 75 84 112318 667 898 906 22 43 
84 113020 71 363 [3000] 478 542 55 64 743 49 75 114179
91 362 851 947 [500] 115361 578 607 762 [500] 945 
116189 339 410 545 903 86 117016 50 [1000] 262 374 
[600] 483 619 760 118012 1500] 95 123 601 66 725 944 
119151 64 726 844 51 60

12OW0 170 522 642 890 942 89 1 2 1 010 64S 774 Sil 
122314 llGCO] 73 404 95 734 48 9S7 123081 115 IlOOO] 
203 35 328 482 613 998 [3000] 124022 160 314 38 460 
642 1 25094 13000] 113 [500] 233 44 53 87 338 445 97 
586 663 [500] 92 896 906 1 26130 91 299 463 1 27185
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